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i Warni
S l t c  L O K A T O R Ó W

zorpłuje na d z i ś  o godzinie 5 popoł. Sfow. ^Oen^cny fionaforów" do sali 
, Groiazdy“ w sp ran ie  stanowiska lokatorów wobec wyborów seimoroysh

Przed 5*iym lisłopadMn
trzy cT-it lud iość  dorosła ca-.ej Rz 
pójdzie co irr .y  w d/orcze,i, aby

ezyp-os-
\w b ra ć

Za 
p  o i i: ei

fts'au ■,iawcze p rzedstaw iciels tw o . Dzień to 
v leikjej wągt, T o  vc< kart rziramiy-cli co  urny za- 
leży, kto stanow i! będzie p raw a, k io  i j a k  rzw fził 
będftie pańsi a em,

Rozum iem y w szyscy, bo dbtklfwjs to j  azu- 
r  amy. żs 'jest źle. ż s  rzącfe-ono do tąd  * oie, 
ze  jeżeli z odnowieniem  sejm u nie z., *  1 z i <o 
s ię  •* połeez iń-stwo lia ogrom ny wysiłek. ..oraz 
gw ałtow niejszym  krokiem  zbliżać się będziem y 
ku nieuniknionej katastrofie .

W a. itiu  dziedzinach  polityki państw ow ej po 
I szczęśliwych po  uaięć by- 
m wszystziajn m ówić dziś 

ja dno 
r ó w  ■

pełniono pełno błędów 
lo n ,° wjele, ale o tc 
nie czas, bo ponad’ wszystko w ybi,a s 
.zagacnienja, a jest m em  s tw  o r  z e n i e
n o w ag i g o s p o d a r c z e j .  1

An; m et a 'poljtyka zagraniczna-, k tó ra  musi 
'być szczerze poitojowu atu najlepsze pomysły 
z innych ćfeieużn życia społecznego, wszystko 
to będzie szam otaniem  się człow ieka riężną, 
śm iertelną złożonego chorobą, który  niem a dosta ­
tecznych środków , ab y  się. p o d d a f  Jpotrzcbnej ku- 
racyi, dopóki nie przyjdzie do rów now agi:

.Jak długo warunki życia społeczeństw a z ka­
żdym dniem ulegają g* a Równej zm ianie, i to 
zm ianie na gorsze, jak długo nikt n isr‘ w i-?, czy 
jego ci-ŻKO zapracow any prósz wystarczy na prze- 
życie następnego dnia, jak drugo skarfcowość 
państw ow a o-pie,ra «tó w yłącznie na spraw ności 
maszyn r: rułi ars kich i od -eh wydajności zależy 

pobory fi:n‘kc> onajyuszy państw ow ych bę- 
$5 z. początkie m m iesiąca w ypłacona, nic, m ów iąc 
tiż o innych koniecznych potrzebach, jah\ dtugn 

rlnehouy państw ow i są  m niejsze njż koszta adrni- 
ni.slracyyic, tak tńugo nie m oże być m ow y o  p o . 
prawne stosunków.

■lak długo o b y w a te l bronił się będzie przed 
placet dem na rzecz państw a, a tylko będzie chciał 
7/c bharbu państw a cz trp ac , trudno pom yśleć o 
popraw ie stosunków.

w iem leży' cały sekret niedoli gosp o d ar­
czej, nieszczęścia w alutow ego i wszystkich tych 
objawów- które znam ionują bankructw o. Dopie­
ro  na tern pódłoźu w y rasta  ro zp isan ie  gtłnią. 
eych za nadm iernym i zyskam y w tych tylko wa- 
lunkach rozkw itać m oże spefeulacya walutom a i 
» v  arow a

M ąsi w Polsce p rzy jść  rząd , który oby w a 1 etom 
**(*83 ppame p ł a ć ! *

-Aby
w ybrać

7.3 s
odj

trzeba  5 listopadataki i-ząd’przyszed 
owiedni sejm .

I dob iegająca  końca agi tacy a w yborcza m a 
jasne i  tzuecytow&ne ^obljcze chociaż w hasłach 
w yborczych o istocie rzeczy j-ak najm niej się 
m ów i.

Są w laśm wie tylko dwa obozy  polityczne 
Jedn i, którzy p łacić m ogą, ale nie chcą; d'ru 
t'zy , którzy w  form ie naom iernych podatków  p o ­
średnich już p łacą , chociaż doprowadzeni, do nę- 
-uzy, p łacić  na rzecz naństw a  nie są  w s tan ie .

W yborcy ipowinru sob.e uśw adom ić znaczenie 
lego zagadnienia, k tó ry  z pow yższych ouozów  
uznają za sw ój.

Jest urzędow o stwieraz-onym faktem , że w 
Polsce ludzie bogaci nie pla-eą żadnych p o d a t­
ków, vgdyż sum y, które ocl nich wpływają, .s ą  
latt kom prom itująoo nizkie, żc nie m ogą naw et 
być brane pod  rozw agę. O utrzym anie 1 ego 
,,błogosław ionegoP stanu wystąpili też oni w lej 
aiscyi w yborczej. Złożyli m Prardy, oszczędzone 
ąa państw ie  i zdobyte na spekulacyach i rzucili 
je  na zdobycie g łosów , aby  sw oją .w iększością  w 
sejm te, obron ić  sw a m ajątki p rzed1 w ielką a  k o ­
nieczną ćarijną , jąka oc nich m usi być wzięta, 
jeżeli p ań stw o  m a być uratow ane

Dla obrony rąyej kieszeni kupili-sobie wszy.śt 
kie relig ijne hasła , amfcóuy i konfesyortałyd w 
tym  celu "wzięli w arendę tak m iły  uchu frazes 
pa try c  tyczny i to  w szystko sw ym i przem ożnym i, 
środkam i rzitójli wl .w ir walki. P od  'wezwaniem 
„ C h j e n y '^  idzie ten w zbogacony obóz do urny 
yyborctziej i liczy  na zwycięstwo, gdyż wierzy., żc 
dość jest ludzi głupich, k tó rzy  bogactw u d em a­
gogii diacfza- s/e  uw ieść, dość lękliwych, którzy 
przed’ dorgam zou anym terro rem  u stąp ią .

A jak ie  c y ły b y  tego  zw y c ięs tw a n a s tę p s tw a ?
Niew ątpliw i,’ byłyby to  rząd y  ^.silnej ręk?*j 

k tó re  chciałyby  w ycisnąć z w ynędzniałych m as 
osta tn i p o t, aby nim zapełnić pusty  stkarb pan-, 
s tw a .

Byłyby to rządy  najbardziej w yuzdanego w ol­
nego handlu  w szynkiem , m e  w yłączając  m ieszkań, 
na Irtórych ustawię, ochronną oddaw na przygn 
tow ują swe żarłoczne żołądki.

Byłyby to rządy  obrony w zbogaconej kiesy, 
k tórych haniebną, llustraeyę w idzieliśm y przy  s ła ­
wetnej walce z  m onopolem  tytoniow ym .

A rv d rug im  obozie, który  w iedzie do w alki 
P o lsk a  P a rty  a  S o c ja lis ty c z n a , to m a sy  sp o łe c z ­
n e , k tó re  b ro n ić  się  m u szą  p rz e d  n ak ład an iem

na nie coraz więfcs»rvfih ciąża nów, które będą: 
,\v olbrzymiej większości są w mocy przerzucić! 
ten ciężar na tych, itórzy go dźwigać mogą.

Od tego, który z  tych  obozów  zw ycięży , 
z a le /y , jak  s ię  u k sz ta łtu je  życie  lu d z i p racy  m  
Polsce, za leży , czy zmuś:' się  Imagnatówf i dorob  ­
k iew iczów  do św iadczeń  n a  rzecz  gospodarczej 
ró w now agi w p a ń s tw ie -

N a kogo, n a  k tó rą  l is tę  d n ia  5. l is to p a d a  
g losow ać, d la  zdającego  sobie sp ra w ę  z  w az 
nośći lego p ierw szo rzędnego  zag ad n ien ia , ui*» 
ń ta  w ąlp liw ości. O d s to p n ia  też u św iad o m ien ia  
po litycznego  zależy, iaktó  w ynik i a a d z ą  to  wy ­
k o n

Z w ycięstw o „ c h je u y '1 b y ło b y  dow odem , b ez ­
g ran iczn e j c iem noty .
i W ierzym y w  k u ltu rę  politycznaj m a s  i sp o ­
kojnie oczekujem y je j n iedzielnego  w yroku .

IU ROKOJ. “~
TO FłOWN O UF RA WiNIENlE OBYWATELSKIE, 
TO WOLNOŚĆ POLITYCZNA.
TO TOPIENIE NADUŻYĆ • BEZPRAWIA.
TO POSZANOWANIE PRAW MNIEJSZOŚCI NA­

RODOWYCH.

TO OCHRONA LOKATOROW 
TO 3-G00Z1NNY OZIEŃ PRACY,
TO UBEZPIECZENIE FANSTWOWE W CHORO­

BIE. OD NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW. 
• NA STAROŚĆ, OD RRAKU PRACY.

TO 7A0PATRZEN IE  WD0W I S IEROT PO RO­
BOTNIKACH.

TO POi^OC DLA INWALIDÓW WOJE/CNYCH. 
TO OPIEKA NAD DZIECKIEM.

2
TO W ALKA Z DROŻYZNĄ
TO TEPiENIE LICHWY. PASKA 1 SPFKULACYł,
TO WYSOKIE PCDATKJ OD ROGACZoW.
TO POPRAWA BYTU URZĘDNIKÓW I WTELI- 

GENCYI PRACUJĄCEJ.
TO W ALKA Z CIEMNOTĄ,
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Srujaiesiatniasersa f  . . }  ImmC« i V 9 i  T l Q ! f e  e r i  
„UMI Madagaskaru'' S U S l I l ! !  j S l l l  t ?  i. “" l i t e r # 1!
W ielk i eg zo ty czn o -aw an tu rn iczy  film  w 6 a k ta c h  od  p ią tk u  3. lis to p ad a  J E L iiC lO  Z$LhHTX^V

Piiiisi Mmpafeiiis m  Mma
N a posiedzeniu  M ieszanej K om isyi firan ież - 

rm ,  k tó ra  p w y b y h t do Kamtorhia Podolskiego 
■7, R ów nego. p rzez Kopyczyńcie i W usiatyn z o s ta ł 
d n ia  24. paźd z ie rn ik a  d o k o n an y  a k t p rz e k a z a ­
n ia  nut: ja ro w y m  w ładzom  ad m in is tracy jn y m  
o sta tn iego  orLcinkla g ran icy  polsko  u k ra iń sk ie j 
n a d  Z bruczem . W ton sposób  c a la  granica, 
w schodn ia  M ało p o ls lr z o s ta ła  o sta teczn ie  u s ta  
Jona z a s lu p io n a  i p rzek azan a  odnośnym  w ła ­
dzom  p aństw ow ym . J

P rzekonyw anie  rozpoczęto  d o . 21. paźdz ie r- 
jiilca, w 1’odwołocyzyska.ch, gdzie  w ład ze  m iej 
sco-n i p rz s ję ły  od  iM bsz. Kom . (kran. 82  k in . g ra  
nicy  m  tJjbieży W ołynia  do  p o in d n to w ej g ra

Do W arszaw y  n a d e sz ły  w iadom ości z P a ­
ryża. o s tan o w isk u  W ielkiej B ry tan ii, F ra n c ji  
i W ło ch  w sp raw ie  G a lic ji 'W schodniej.

W  sw o d u  czasie  m in sp r. zag r. p. N a ru to ­
w icz zw ró c ił s ię  do  p rzedstaw icie!i e n te n ty  z 
no in , w której zak o m u n ik o w ał polski p ro jek t 
.«ał«Uwienia kW estyi Galicy i W sch. z p ro śb ą  o 
w y rażen ie  op in ii sw oich  rządów . K o n fe ren c je  
w  lei sam ej .sprawie odby li rów nocześn ie  przed 
stuw ieio lo  d yp lom atyczn i Po lsk i*w  P ary żu . Fon 
d y n ie  i Bizymio z ta jn ie j szyfru u rzęd am i sp raw  
zag ran iczn y ch .

Rząd W ielkiej B ry tan ii zw rocił się. d o  P a  
rvżn z zap y lan iem , co F r a n c ja  m y śli o polskiej 
.inuw atyw ie. N a to p y tan ie  F ran cy a  o p raco w a ła  
odpow iedź, w  k tó re j ośw iadcza , że n ie  m a  żad- j

n icy  pow . S ka l ark iego  (1 Od s łu p ó w  g ran . mi 
kopcowy). D nia 23 paźd z ie rn ik a  w  H n sia tyn ie  
(ro sy jsk im ) p rzek azan o  odcinek  g ran iczn y  wl 
pow iecie  I liis ia ty h sk im  — 55 kilom . (09 s ł u ­
pów  p aństw ow ych) i wreszcie. 23. p aźd z ie rn ik a  
w  K am ieńcu  Podolskim , — reszty , 'p o w ia t Borsz- 
czow ski — (J9  kilom . (195 s łu p ó w  i 2 kopce).

G ran ica  p a ń s tw o w a  nad Ż bruczem  ozn-a 
czorta. z o s ta ła  duw nem i s lu p am i żelaznem i z 
czasów  anstrya.dk ich  z u m ieszczen iem  n a  nieb 
zap w n o cą  specyaliiy&h żeb er czerw onych  tab lic  
z żelaza, lanego  z w ypuk łym  b ia łym  o rłem  i n a p i­
sem  ,,R zeczpospo lita  P o lskW .

,mierzą, zadał w ić  sp raw ę  M ałopolsk i W sch .
W edle rehicyi z L o n d y n u , tam te jsze  p o se l­

s tw o  po lsk ie  m in io  olrzy.muo odpow iedź, że 
rząd  angielsk i n ie  n ia  zam iaru  (protestow ać 
p rzeciw  w yborom  do s e jm . polskiego w Mafo- 
po lsce  schodnie), że zasad n iczo  z ustaw a, s a ­
m o rząd o w ą się  zgadza , a choć w k ilku  p u n k tach  
m iałby  do  poczynien ia pew ne uw agi, to  je d ­
nak że  na. raz ie  s ię  z k ry ty k ą  w sh /y .m rije .

Podobne do  angielskiego za ję ły  stanow isko  
/W łochy.

W ynika z  tego, że żadne z m o ca rs tw  nu; 
sp rzec iw iło  s ię  ro zp isan y m  przez rząd  po lsk i w y ­
borom  w  M ałopolsoe W schodniej.

częli sw ą  d z ia ła ln o ść  gd sp a len ia  b iblioteki n a ­
c jo n a lis ty czn eg o  1 p ism u , . . \ v a n i i ' na b ląb j p u -‘. 
b  licznym . W dzieln icy  robo tn iczej p rzy sz ło  do 
s iln y ch  niepokojów , k tó re  dop iero  u s p o k o i ł a  p o ­
l ic ja  przy pom ocy a u t  p an cern y ch .

KRW AW F WAIMU W RZYMIE.
RZYM, '1. 11. (AW) 'W ybuchły  tu  pow ażne 

ro zru ch y  z a in ic jo w a n e  p rzez faszystów , u m a ­
jące  n a  noki rozbu  ie tu te jszych  g n iażd  kom u­
n is ty czn y ch . W zw iązku z n im i w y w iąza ły  się  
k rw aw e w ałk i, w  k tó rych  8 o só b  zabito- w io jj 
ran iono  N aogół da je  się  zau w aży ć-d efin ity w n a  
k lę sk a  kom unistów , we. W łoszech f  ca tym  sz e ­
regu m ias t p ro w in c jo n a ln y c h  a re sz to w a n o ■v,jp7 
lu  p rzyu  ódców  kom unistycznych .

RZYM, 1 lis topada, (A. W .). M iasto je s t 
obecnie  za lan e  oddzia łam i faszystycznem i. Całe 
ich  m asy  p rzec iągają  z okrżyk iem  bojow ym  
„A la la“. Nie b ra k  rów nież ob jaw ów  sy m pn ty i 
d la  k ró la . Faszyści zach o w u ją  się w rogo w obec 
reuakcyi n iep rzy ch y ln y ch  im  p ism  ja k  i ,11 
m o n d o 1*, „E peca" i inne.

 «<M —
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, FASZYSTÓW.
(PARYŻ, 1. 11.. i A W ). ' Osfąfnie wypiiuld 

łwe Włoszech są  żywo komentowane przezMnf. 
prasę. Obawiają - się tu oziębiania stosunków 
n łośko-jugosłowiańskicJn „ Ala lin “ pisze, że opór 
faszystów przeciw opróżnieniu trzeciej «1refv 
Dnlmac) j może spowodować kon trakc ję  ze s tro ­
ny nacvonalistów jugosłowiańskich. Dziennik mo 
łyWuje swe obawy tein, że program polityki z a ­
graniczne) nowego gabinetu włoskiego wychodzi 
/z za łożenia, iż Murze śródziemne powinnó być. 
opanow ane przez państwa, leżące nad nierri.

K O M ISY* R E PflR flG Y JN I W BERLINIE,
BERLINN. 1. listop. (Pat.) Podczas pżenwrze- 

'go w czorajszego spotkania, kanclerz W ir th -w .-  
tając kom isyę reparacy jną  a szczególnie jej p rz e ­
w odniczącego B arthou, życzył mu, aby  zdołał 
stw orzyć konieczne podstaw y gospodarcze i kul­
turalne w  spóipracy narodów  europejskich i ca- 
IegE> ś ’- lata . Nastęim ie nodriOsf kanclerz zm ia­
ny, jakie od czasu ostatniej w izyiy kom in tu 
gv, a rancy jiegc  w  iipou b. r. zasz ły  w położeniu  
Niemi.ec. Kanclerz w yraził zdanie, że najlepszą 
i skuteczną d ro g ą  do uzyskania odszkodow ań 
jest przeciewszy stkiem  wzmocnienie chorej g o s­
podarni niem ieckiej. W obec tego s tab ilizac ja  w a­
luty jest problem em  najgłów niejszym , uregu lo ­
w anie tej kw estyi doprow adzi sa rro  przez się 
do  rów now agi finansów  niem ieckich. S p raw o ­
zdanie |0 położeniu Niemiec kom isya rep aracy j- 
na p rzy ję ła  do w iadom ość i bez d y sk u sji, K o­
m isya w yraziła  nadzieję, że  spotka się  u  wszy­
stkich współpracowników, ze strony  Niemiec z. 
jak najtepszą woią.

/M im o c h o d e m

ZAMACH, KTÓREGO N E BYŁO.
W czorajsze „S łow o polskie" opasuje rzeko­

m e najście redakcyi „narodow ych" przez .B o ­
jów kę" naszej party  i W opisie tym  dyskretnie 
przem ilcza się, k tóre to  redakeye byty p rzez 
tę „bojów kę" nawiedzone, natom.ia.st w ym ienia 
się jak ieś nazwiska, m iędzy Inn.omi słuchacza teo ­
logii..., a p^zewoG-uczyć im ir.iał tow . S zczyre1- 
Nie trzeba  dbwfedźić, że  ca ły  ten zam ach je s t w y­
m ysłem  dk wcfcnycb redalrtorów  „S łow a polskie­
go"', których w idać skó ra  sw ędzi i chweliby o- 
fcerwać, jak się  .to już dostało  niejednem u z. b o ­
jówki j, endeckiej.

Nie radzim y wywołyiwać wilka z  lasu, bo ła ­
tw o m ogą zostać  m ęczennikam i „ch jen y ".

Baczność wyborcy?
I.eg ity m aey e  w yborcze n ie będą  w ydaw ane .
Do g ło /o w an ia  należy  się zgłosić z ja k ą ś  

o so b is tą  leg iiym acyą, kaMą d en lycznośc i, legi­
ty m a c ją  u rzędow ą, m e try k ą , aby przed kom i- 
syą u d o w o d n ić  tożsam ość osoby.

K to nie posiada żadnego  d o k u m e n tu  po w i­
nien do g ło so w an ia  pójść z d w o m a św iad k am i, 
p o siad a jący m i teg itym acye osobiste.

F
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Biały te r  po p  wre W łoszech.
Reafceya faszystow ska muże spowodować nowi; wumę.

W IEDEŃ, t .  U  tp a t) . ,.A rb  Ztg'.“ z Berlina,. 
CV nnvax'ts“  . prz.yjiatnirut że M nssolin i p rzed ’ 
m iew.ącam i b aw ił w* N iem czech, gdzie Jćo a fe ro - 
wśil z R a th en an e ru  i p rzyw ódcam i lewicy oraz. 
•7, po słem  narodow o-niem tecki.in  WulTo. Rr/.ed 
frzerńfi tygodm ain i b aw ił w  N iem czecłi tak że  
g e n e ra ł faszystów  Gapellto i o d je c h a ł gdy z.,i- 
joot^ło się n a  w y d arzen ia  w e W łoszech . Capolfe 
m ieszk a ł w  h o te lu  w  k tó ry m  zb ie ra li .się w y ­
łączn ie  o fice ro w i; niem ieccy, Cnpelłe p rzeb y w a ł 
w  ich to w arzy stw ie  ko n fe ro w ał z n im i, a naw et 
b r a ł  u d z ia ł w raz  z n im i w p ra c a c h . W zw iązku  
y, tern /W raca  „Y orw arl/i" uw agę  n a  podróż Mu- 
issoliniego d o  B udapesztu , gdzie kon ferow ał on 
z D ortbyin . „ \ro rw a rts “ w skazu je  n a  m ożliw ość 
w ła s k ^ w ę g ier.skiogo [irzym ierza i na ew en tó a l- 
h o ść  now ej w ojny  w E uropie środkow ej.

—m+m *

Przyczyny zwyeięsiwa faszystów.
'Włr.DEŃ. ł lis to p ad a . (A. W .). „A rbeiter 

ó e ilu n g “ zastan aw ia jąc  się n ad  p ow odam i, k tó ­
re sk łon iły  k ró la  w łoskiego do k a p itu la c y i przed 
fasz.ystaini dochodzi do p rzek o n an ia , że do n a j­
w ażniejszych za liczyć należy m e obaw ę w ojny 
dom ow ej, lecz fak t, że faszyści okaza li się w ie r­
ni idei m onarr.h ieznej. G dyby h asłem  ich  b y ła  
re p u b lik a  p rzyszłoby  n iew ątp liw ie  do k rw aw y ch  
sla rć , k ló ry ch  n astępstw em  b y ła b y  k lęska  fa­
szystów, a co za tern idzie w yzw olenie proleta* 
ry a fa  w łoskiego. Król W ik to r E m an u el — zda­
niem  „A rbeiter Z e it.“ — p o stąp ił ja k  każdy  inny  
b u rżu azy jn y  w ład ca  postąpR by  n a  jego m iejscu.

Z w ycięstw o faszystów  jes t d la  p r o le ta r ia tu  
w łoskiego tern, czem  zw ycięstw o K ortiego d la  
p ro le ta ry a tu  w ęgierskiego, jest lem , czem  b y ło b y  
zwycięstw o K ąppa d la  N iem iec

Zw ycięstw o to  je s t p an o w an iem  białego  te r ­
ro ru  w czasie gdy kra j p rzeżyw a ciężkie p rze­

silen ie  finansowe,, a m o n e ta  w łoska  spada n a  
ry n k u  m iędzynarodow ym  Z dan iem  „A rb. Z e it,“ 
laszyści w zm ocn ią  .m pery a lis ty czn e  za k u sy  na- 
cyo n alis tó w  i stać  się n .ogą w ten  sposób przy­
czyną n o w y ch  W0(eti. szczególnie z Jugosław ią , 
tem b ard z ie j, że rów nocześn ie  dążyć on i będą  
bezw zględnie do ekspanzy i w łoskiej n a  M orzu 
śródziem nym . „A rb. Z eit.“ p ro ro k u je , że zw y­
cięstw o faszystów  zm usi prędzej lu b  później 
p ro le ta ry a t w łosk i do k o n lrrew o iu cy i i w o jny  
dom ow ej. i

F a s z y ś c i  z a j ę l i  t r v j e s t .
GRAF, ( \ \V ) .  .Wojska faszys lyczne  w  po to ­

w ych  m iiform acb, zbrojiin w rew olw ery  i s z t y ­
lety za ję ły  Tryjest. Oddział fa szys tów  obsadził  
p re fek tu rę  i inne u rzędy .  O 10-tej w ieczorem  u- 
rząrlzorio pocjiód unuiifestacyjny p rzy  dźwięku 
o rk ie s tr .  W szysłk ie  dzienniki po d d an o  c en zu ­
rze prew ency jne j.  Spokój nic zos ta ł  nigdzie z a ­
k łó co n y .

—•♦a—
Pronłohatorzy i podpalacze.

RZYM. 1 lis to p ad a . W BK. (P a t)  Faszyści 
zaw arli um ow ę z m ieszk ań cam i dzieln icy  ro ­
bo tn iczej, iż wr czasie p rzem arszu  oddzia łów  fa­
szystów  obie s tro n y  w strzy m ają  się oa  dem on* 
stracy i i p row okacy i. M im oto w środkow ej czę* 
ści pochodu  przyszło  do s ta rć , k tó re  spow odo­
w ały  k ilk u g o d z in n ą  w ym ianę  strza łów . Dom 
p rzyw ódcy  sneyalistycznego  został p odpa lony . 
F aszyści obsadzili b iu ra  socyalistów .

Z -\v ie lu  m ias t na p ro w in c ji  d o n iesiono , źe 
faszyści obsadzili nom y należące do so cy a in y ch  
d e m o k ra tó w  oraz. źe u w o ln io n o  w ięzionych  fa ­
szystów .

MEDYOLAN, t .  11. FAW). Wc-zoraj d o sz ło  
tu do pow ażnych  rozruchów . F aszyści rozpo

U l

Mocarstwa zachodnie w  sprawie Galicy: Wschodu
n ycb  objekcyi oo do  sposolńt w jak i P o lsk a  za-
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Chjenu
Ze wszystkich ofaezów politycańycfi, k ió re  sta . 

ią  d o  miałki, naj wiece ‘'■"ouków m a t traci Ch,ena. 
:3etfc w oszurok  ulotek odezw , wezwań, afiszów', 
ptókatow , m anifestów , świstków, rysunków  itp. 
crę&zi — wjszybfi® to  zb porządhre m iliony pusz 
'W) s ię  <tei4 aa  o s ia  p oiskę, jak d ługa i sze ro k a .

Jest to  li te ra  tw a  o Moczan a na czyteln ika z 
gatTtmrtł „servua sim plex D ci", na niezdecydo 
vanego  sretfeiiaką n a  t. zw. .człowieka z pro* 
wincyl , w treszae na  zaściankow ego kołtuna i 
paskarz* k tó ry  w idzieć m oże w akcyi chjeno 
w e ' praw dziw y obrony  paskarskich jnfe resó w .

Jeśli socyaliści m a ją  p raw o  rzucać hasło : 
.jpfroletarj usze w szystkie! krajów  łączcie s ię "  — 
to  Chjena km Lało m og łaby  w ypisać na swym 
zo łto  * .Białym w  bmwlne eentki sz tan d arze  hasło 
irme, w rycz odimienne- ,,kapitaliści obszarn icy , 
bankierzy, geszefc iarze , k lerykah — słowtem pa 
sibrzuch'1 — łączcie  s ię " . I oni s ię  łączą  f w y. 
m ?  tej łąezn o śt; d a ją  słow em , piefnądzem  . ty1 
siącam i Sruków*

Drimi *e są  obliczane na g łupo tę  polska. 
G arstka wielkich kap.talistów  pospołu  z kapituł, 
nynu zacofańcam i chce przew odzie 25 m ilionów 
lo joatr, którem u w paja w ia rę  oołityczną i takąż 
nadzieję 1 m iłość, z ionącą n ienaw iścią  -do tego 
.wszystkiego, co  dąży  do  zniesienia k ró lestw a k a ­
pitalizmu*, a  z  nim w yzvsku .i nędzy m oralno 
m ateryakiej, w jan iej ż y ją  ipracujacy, k lasa  ro ­
botnicza i ten  ludek, zw any  niekiedy trzo d ą  lub 
ow czarnią, karm ioną chjenow ynu w ym ysłam i w 
im ię szczytnych haseł, k tó re  me a m c w spólnego  
nie mają, z  materWalistycznem: pojm ow aniem  dzie. 
jów* ludzkich i ojczystych.

B yrżuazya polska sta ra  się panow ać naro­
dow i przy pom ocy górnolotnych słów . Reakcyjny 
kler usiłu je  odw rócić  m yśl ludu od spraw  do­
czesnych, w m aw iając w en, że , łatw iej je s t w iel­
b łądow i prze jść  p rzez uszko ig ielne", aniżeli 
s tać  sic wolnytn, rów nym  i b ratersk im  ołiyw a. 
.ciem

Hasłu socyalistycznem u, g łoszącem u: „nadej­
dzie jednaK dzień zap łaty" — przeciw staw ia ka- 
p iu liżm  inne hasło  o  zap łacie  na  „ tam tvm  św ie-
H n H O P H M M M M M H H n n i

ie ftije .
ci>e", gdzie d la maluczkich będzie  nfebo usiane 
gw iazdam i - kw iatam i, a  dla cokoIw Lek więk 
szych cokoh lek m niejsze ' przyjem ności,

Socyalistycznej podstaw ie walki klas przeciw , 
s ra n ia  się  t. zw. m iłość ponad  K asow ą. W szcze­
p ia ją  ludkowi zasadę , że „Kto się  pon .ża  — 
wywyższon będz ie" i w rezu ltacie  tego spoży­
w ają  najsłodsze w inogrona, k tó re  w y ras ta ją  na 
gruncie p rzepojonym  k rw ją i  potem  spracow anych 
ciem nych, niew olonych, a  zahukanych robotników .

Podle śm iesznem  jest upraw iam  t  t. zw. fitam 
trop i i . Z darza się to  w tedy ,’ gdy,.dobroczynne 
p an ie"  kw estują na balach na  rzecz jakichś in ­
w alidów w ojennych. W tedy, gdy ,na ludzi o 
drew nianych k|kutac*li jak aś  opasła św m ia ciśnie 
kilka ogryzków  kości z  nad-od fi tego sto łu1'.. 
Z darza  się i v lody, gdy jaki „wielki złodziej’", 
pan  naa pany , o fiaru je jak ie jś  dobroczynnej in­
sty tucjo  np. 35 niilionow  m arek  polskich, ni), 
czeni strząsa jąc  popiołek z wywczasowego cy g a­
ra ... W tedy się  pisze: ,,ach, jaki on doory! ja lc  
to  m ąż opatrznościow o - opa tru jący ! co za  h la r  
społeczny ' jaki dobrodzie j!"

W  ten sposób przyzw yczaja się  „ lu d z i"  do 
dzicdow stw a, do m etod jaim użm cU  a i sposobów7’ 
żebran ia  a wielkich panów. Ale, żeby p rzep re . 
w adzić re io rm ą norm ującą zdobyw anie .p ryw at, 
nyeh kapitałów , ograniczenie łupieskich zapę. 
duw  jastrzębi społecznych na rzecz spo łeczeń­
stw a  — o tern ani słow a, bo to już pachnie 
„bolszew izm em ".

Do tych refo rm  Chjena, p rzedstaw ia jąca  o . 
bóz  posiadaczy, skłonna n je  będzie. P rzeciw nie , 
ona przedew szystk iem  będzie staw iała  przeszkody, 
p rzeg ro d y  wszystkim zapoczątkow aniem , k ióre  
będą m iały  uczynić Polskę ojczyzną sp raw ied li­
wą dla wszystkich jej obyw ateli, o jczyzną p ra  
cujących.

W sejnuc, który się skończył, Chjena o b ra ­
do wat a na korzyść w yzyskiwaczy. Ona to znosiła 
u rząd  do wałki z lichwą, jak  gdyby lichwy r ie f 
było. Ona odm aw iała  państw u, którem u ta k ie j 
hym nj p ia ła , dochodów- z przem ysłu  ty tom ow ego * 
Ona chciała  saliny w ydzierżaw ić chciwości kapi- j
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tah sty czn tj Om po c iera ła  „cudow ny" urojek* J», 
iM ichalskjego (byłej p a n n ę c  dyk tato ra  „żelazmr 
m io tły") o  pow iększeniu w ydajności p rący  dno. 
g ą  zniesiem a 8-gocfeinncgo dnia  p racy ... O na to  
p ię ła  dio zm estenia ustaw y o oenronie  lokatw 
rów , chcąc, ab y  sfamienicznik opływ ał w polsló 
dosta tek ) aby  był utrzym yw any pczcz kam ienice. 
Chjena ch-ciata, ażeby z robotnika ciągnąć żyły 
po ' 10, no 12 go dżin n a  dobę, aby  się  juśnie- 
panooi roictbwjo - finansow ym  działo  jak w m e b i^  
;ak u  P an a  B oga za  piecem , k tóre  .siezawodfaie 
i tam m usiał być zbudowany rękam i niebieskiegt 
zduna (o czerw onym  zdunie n ie  m a m ow y prze­
cie). I ta Chjena w reszc ie  tw orzy ła  w sejm ie 
p raw a dla ślubnych i nieślubnyanch dzieci .. — 
W dodatku d z ie c  — pow ojennych. Eo pan ie  
dżieju, w Polsce człow ieczek nieślubny znacznie 
mniej je s t w art odr prosięc ia ... Niechnc icumosz. 
ki zna jdą  pod ojczystym  płotem  jak iego  now o. 
rodka To staną i rozpoczną m ed y to w an ie : 
„ d h rr^ jo a e  to czy n iechrzczone?" MaiO te g o : 
,,czy j aby  człow iek ?"  I k tóż się nim zaopit*. 
k u je?  N atom iast śv jniak znaleziony p rzygodnie  
chętnie znajdzie nabyw cę rzym sko - Katolickiego, 
choćby  z tej racy i tylko, że funt św ininy sięga  
sumy pokaźnej...

1 te raz  w  obliczu1 w yborów  i  w yborców ’̂  
przed' utw orzeniem  nov ego sejm u, Który* m a po. 
k ierow ać życiem  zbiorow em  kra ju , zrujnow ane, 
go  m oralnie i społecznie p rzez 140 lat tró jn ie1. 
-woli, ta  Chjena sta je  w pozycy- w ielkiej refor- 
m atork i. My — Ósemka! My — w alu ta ' Mjr —. 
wielka, m ądra  polityka! M y — cud nad W isłą! 
M y —- D m ow scy, H allerow ie, T rąm pczyńscy i  
K orfan tow ie ' My7 — Bóg i O jczyzna! M y — an* 
tibo-lszewja! My7 — o b ro ń cy  w iaryi M y — o- 
brońcy w olnego handlu! My — stróże ogniska 
rodzinnego1 My — ośm  przykazań naroduu-ych! 
My7 — przeciw nicy rządów  Belv ederskich! M y! 
My! M y  ' '

I na ten tem at — tysiące papjerkóv,' zad ru ­
kow anych m iłośnie, wydanych za pleniajfcs* 
„zjadaczy Chleba" (z m asłem ) — ciska się na c a łą  
Polskę i lak już usianą aw ugroszów kam :’ najć 
różnorodniejszych cieni i odcieni. Czy za te  
pieniądze nie zbudow alibyśm y szeregu dom ów  
ludow ych atbo... m ostu na Wiśle,?

N ieszczęście — i szczęście zarazem , że 50o/o 
Polaków  jeszcze czyiac nie po trafi

Chjetićs żeru je . W ęszy „m artw e dusze", po­
luje na polskie m oralne trupy.

T. W. D ługoszowski.

Kupujcie o proc. Pożyczkę Ztotę.

egzem p 'arz  fobrej rasy. łacińskiej, z k tórą  wał­
czy7 m oja germ ańska, jest m i potrzebny ozłow-jeK 
tej s ta re j, głupiej kultury, lecz nie Rosyanin, - 
pó ł.b a rb a rzy ń ca . Z wam i się nie dysputuje, tak  
sam o, jak nie dysputowmtbym z ThrKami. Cóż 
io są R osyanie?! J a  ich pobije) zadkiem !

W ilhelm roześm iał się głośno z pow odu uda 
nego dowcipu i pow tórzył ra z  jeszcze tonettt 
szorstk im :

— Pobiję  ich zadkiem !
Szare jego oczy błyszczały  jeszcze w  iro- 

■lieznym uśm iechu, gdy d'o duszy już wpełzły, 
obrzydzenie, chłód', żałość i uczucie zbędności' 
lego w szystk iego: wojny i pokoju, śm ierci i ży ­
cia. W stał, poczuw szy dotkliw y ból w lędźwiach 
i począł p rzechadzać się  po komnac,e iam i z 
pow rotem  Były to  ob jaw y zm ęczenia i Bezsen­
ności, dom agające się  sw ego udziału , każde zaś  
rezolutne słow o, każda silniejsza, śm ielsza m yśl 
w zburza je na now o. T rucizną sw o ją  o a ran żu ją  
one w blę i naw ołują do  snu śm ie m  i spokowu 
Ale on staw i -czoło ic h  potędze! Ju tro  po jedzą  i 
na pozyryę , w yśpi się, wypocznie i wszvstko 
znów będzie dobrze i w snrn iale .

I oto ponow nie w ezbra ła  w jego p iersi od­
roczona radość, kroki jego  sta ły  się mo-cniejsze, 
szybsze, brzęk ostróg dokładniejszy i w yraź­
niejszy. Z  zadow oleniom  kiwał g łow ą, słuchając, 
co  w' dalszym  ciągu  m ówił jeniec.

(C. d  a,)
—  - ? £
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LEONID ANDREJEW. ,

WILHELM II. i JENIEC.
ROZMOWA NOCNA

(Ciąg dalszy).

Tir znow u uczucie  n ieo p isan eg o  szczęśc ia  o - 
g a rn e io  ce sa rz a . U śm iechnął s ię  i chciał c o ś  rzec  
ży cz liw eg o  nieszczęśliw em u- jeńcow i, k tó ry  s ta ł 
'afin zm ęczony  i upoko rzony . W  tym  je d n a k  n u  
nocach  zauw aźj/I W jlhenn  w d rżących  palcach  
icńca cy g aro .

P an ie , p o p ió ł z a ra z  sp ad n ie  n a  p o d ło g ę .
O strożniej! f

Je n ie c  -orgnąl ca ły , iw a rz  mu sp o sę p n ia : . 
P o czem  ien ,a l. M yślą i te ra z  w łaśn ie  o zak ładu '-, 
kach, z k tó rych  jeden , m e  m a jący  sn a ć  z ro z ,:-  
-m ienja d la  w o jn y  i h e ro izm u , p ła k a ł i błaga-f 
o  życie

I po  cóż  trze b a  b ić ?  — sp y ta ł je n iec  i 
p o cz e rw ie n ia ł jeszc ; b a rd z ie j.

— Ja k to  po  c o l1 — zd z iw ił się  j n ie z ro z u ­
m ia ł p y ta n ia  W ilhelm  — N ie ro zu in ię  p-ana p a ­
rne p ro fe so rz e , w y ra ża j się pan  dokładnie.|.

— P oeo  rrzóoa  b ić ’  — o b s ta w a ł u p a rc ie  pi-zy 
sw o ie .n  je-nie-c - -  tonem  ju-ż n ieco  o s trze jsz y m .

W ilhelm  zro z u m 'u ł go , to  te ż  sp o jrza ł w zgar- 
dliw je p o n a a  głow ę jeńca

— W y t«fc, pen p e w n ie  piacyustą? T o  bar­

dzo g łu p io ! Dlatego tez  pew nie dał się pan 
w zi^ć do mewoli.

Jen iec me z ttró c ił uwagi na obelżywy sens 
ostatnich słów których p raw ie że nic dosłyszał. 
O garnęło  go nagłe uczucie szczęścia i w yciągnął 
się. Uśm iechnął się cicho i spo jrzał dziwnie znu 
żonym , łagodnym  w zrokiem  na cesarza,

— Co się panu s ta ło ?  — zdziw ił się Wij- 
helm . — Par. się z a p o m n ą . f i

— Alboż to  nie jest sen?
—• Nie. Nonsens! To m e jest sen.
— A mnie się zaaw ało  p rzaz -chwilę, że jest 

to sen, w ięc chciałttn  mówić, iuK we sine. P rz e ­
cież ja ma jestem  Belgijczykiem.

Jak to ?  Co tak iego?
— Jestem  R osyanhem , em igrantem  poljtwcz- 

nym. W r. 1906 zos.alem  skazany na snuerć, 
udało  mi się jeu.iak zbiedz. Od tego czasu prze- 
cyw am  w Belgii i 'jestem te raz  — u  pana. J e ­
sieni Rosyaninem ..

— No, to całkiem .inna sp raw a. Zaszło n ie­
porozum ienie M ozę pan odejść, pan .e  profei- 
sorze.

— D laczego? Czyżby pan nie chciał ze m ną 
m ów ić? Pan przecież ma ochotę m ów ić, ja  też.

— Bo pan mi zaczm e zaraz  g rać  m  m arkiza 
Pozę, a Poza jest zbyt niem ieckim  produktem , 
bym m ógł w to  uwierzyć.

—  M-ade in G erm a n y ?
— Na eksport, nie na własny użytek. Re- 

w olucyom sta, em igrant, R osyanin. Cóż za non­
sens! Łaskaw y panie, m nie jest p o trzebny  ezło- 
w iek, m e sto jący  p o za  naw iasem  społeczeństw a,

/
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ci n i a.J / o w i n y
LWflW 2 listop ad a

R EPERTU A R TEATRU MIETSE. W E LW O W IE :
Czwartek .Dzieje Jozefa*, komedya.
Piątek .Księga Hioba" komedya.

REPER TU A R  TEATRU MAŁEGO, G ró d ć & a  2  B:
Czwartek „Kto zostanie posłem*, gro+eska.
W piątek z powoda przebudowy kaloryferów teatr 

pm knięty.

REPERTU A R TEATRU NOW OŚCI, ul- SłoneczM U
Czwartek „Bajadera*, operetKa.
Piątek .Taniec szczęścia" operetka.
Początek przedstawień o godzinie 7'0P wieczór
Po katdein przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

—

TEATR 2 /D  dyr S M GIMPEL’, Jagiellońska 11.
We czwartek „Wesoła dziewczyna", operetka w 3 akt. 

* --
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M TUERKA.

Piątek 3 listopada : Jadw iga Jasiń sk a , recital for­
tepianowy

— •
ZADUSZKT W E L W O W IE. P ra s ta ry  zw yczaj 

czczen ia  pam ięci zm arły ch  w  d n ia  c a  1 i 2. 
ilis topada, z łączy ł s ię  we L w ow ie  z roczn icą  
ro z p o c z ę rii  pam ię tn y ch  w alk  o  Lw ów  p rzed  
4 la ły  L iczne roib m y w ty m  k ra ju  w sp o m in a ją  
i o p łak u ją  pam ięć  p o leg łych  sw ych  n a jb liż szy ch  
n a  polu w alk  b ra to  bó jczych .

W czoraj o  godź. • 3 -fie j p o p o łu d n iu  n a  b y ­
łym  cm entarzu  O brońców  L w ow a obok gm achu  
P o litech n ik i z e b ra ły  się  tłu m y  pu id iczn o śc i i 
m łodzieży . Po o d p raw ien iu  m od łów  p rzez  fcs. 
Jakubow skiego  ru sz y ł olbrzwmi pochód  p o p rz e ­
d za n y  m u zy k ą  g ra ją c a  ża ło b n e  m eledye. Mło- 
idziez n io s ła  w  pochodził w ieńce

; p o s trza łam i, b rzy tw am i i u top ien iem  u s iło w a ło  
*ię p rzen ie ść  w zaśw ia ty .

3 m) osób  zaopatrzono  p o ran io n y ch . Z tego 
89 ra n  m ętyeh , jtb k łu tycn , 84 tłu czo n y ch , 16 
fcłam ań ktoscd i m n e .

55 zg łoszono  z a s ła b n ię ć  n ag ły ch , w  ten  4 
z a tru c ia  a lkoholem , a  J3 o só b  zaczad zo n y ch . P o­
trą c e ń  i p o ra n ie ń  jirzez w ozy b y ło  4 P sy  pio- 
k ą sa ły  18 oedb.

Od p o czą tk u  roku zao p atrzo n o  7,966 osób.
Pom im o l a t  po trzebne j d z ia ła ln o śc i P o g o ­

tow ia ra t .  m s ty tu c y a  ta  liczy  ty lk o  1.200 c z ło n ­
ków  w sp ie ra jący ch . N ic w ięc  dziw nego , ż e  s a ­
ld  ta ry  usze, tmaz lek a rze  p o b ie ra ją  śm iesznie 
m a rn e  W ynagrodzenie.

S łu żb a  P ogo tow ia  g ran iczy  z nędzą ,
Z MIZERY! M IESZKANIOW EJ. W  ctomu p n y  

ul. Jak oba H erm ana 11, k.órylrr za rządza  dir. M i­
chał Waswnig, pokój z kuchnią zajm ow ał in w a­
lida P jo tr Sawicki z zon?- W połow ie uh. m ie ­
siąca w ym ieniony wyjechał ze  Lw ow a n a  pogrzeb  
syna. W tym  czasie  w spom niany aawcMcai łcarzał 
o tw orzyć  m ieszkanie Sawickich, rzeczy ich z ło ­
żył w komór-oe, p n ą c z e m  w iele artykułów  spo ­
żywczych zginęło p rzy  tem  przenoszeniu .

Do opróżnionego m ieszkania oprow adził się 
posterunkow y policyi Żurek, zajm ujący inne m ie­
szkanie w tyra dom u. Na w niesioną sk a rg ę  orzez 
Saw ickich kotm saryai policją III. dzielnicy po le­
cił w ynjeść rzeczy  Żuraika a wnieść z pow rotem  
rzeczy Sawicfcjch W czasie  tej czynności nadeszło 
polecenie inspektora policyi Ł ukow skiego aby p o ­
zostaw iono Zupaka w tem  m ieszkaniu n iep ra ­
w nie zajętem . Obecnie Sawiccy są bez dachu nad 
g łow ą. N ależałoby aby insp. Łukoroski ponow nie 
p o le ru  znadac lę  sp raw ę i  p rzyw rócić stan  p ra ­
wny.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W realności przy 
ulicy B atorego 1. 4, w  zam iarze  sam obójczym  z
II. p ię tra  skoczyia 25- letn ia M arya J . Lekarz 
Pogotow ia ra t. stw ierdził u desperałk i liczne ze 
winętrzme i  w ew nętrzne o b rażen ia , o raz  złam anie

... - , ,, T . . .  Pęki. W sianie groźnym  odw ieziono ją d o  szpitala
(łX7A\ O bro a*. O W TjftOWćZ p rzen ió w ił PnwmnArn 7.nrnsiT>hif nn -żudio hir> rrorct^AiPow odem  zam achu na życie był rozstró j n e r­

wowy.
W realności p rzy  ul. Kochanowski ego zawe-

p;or Novi poczerń z łożono  w ieńce w  kaplicy  
cm en ta rn e j. S tąd  u d an o  .się n a  c m e n ta rz  P o w ­
s ta ł  iw -  i86h lO tn , gd .ńe rowi ież z,lożom zw ano Pogotow ie atunkowe db B olesław y B.
1 n '*• <J ‘Zajdano ją  w stanie nieprzytom nym  z pow odń

W ytni;- 
d*woje nie-

, , , , ,  i , . lemich oziect Które nie um iały podać pow odu
we K dlóksy n a  zw a ły  chm ur, k tó re  popołudniu 'o tru c ia  się m aik ' 
zaw is ły  n a d  m iastem .

„  . . , (Zmiano  ją w stanie nieprzytom nym  z
iei x rem O/brzyrrua łu n a  z zap a lo n y ch  tre i a . O dw ieziono j ą  do szpitala,

ty.-aęey św iec  n a -  ro b ach  zm a rły c n , na  cirien a -  niona, w dow a, poaosiaw iła Lez opieki, d*v
IZc1C l byCz5clłrow!rJciiri) 1 J^ruOWSklOl r^UCil łćl krw<i le* nhf*h diyi Aru k tń rp  nip

SZ R A PN E L  W OGRODZIE Iw an  Daćko, 
We -wsi L isko, kop iąc  w .ogrodzie rodziców  mi-

T ysieczne tłu m y  zw ied za ły  g ro h y  sw ych
fu ijb liższych  n a  cm en ta rzach , pom im o n ie p e w n e j1 Y " T "  « . .p o rCKl 1 1 ‘ .tra łu  ło p a tą  tut uk ry ty  w z ie m 1 szrapnel, k tó ry

’ nru  D 7 ™  « „ , „ , /  . r„ . tT ,  . . I ek sp lo d o w a ł i z ra n ił  ciężko D atku  “w rękę . Przv-
" f OBOW IĄZKU. W czo ra j ‘ w ieziono  go n a  leczen ie  do sz p ita la  w e L w ow iee.

p o p o łu d n iu  ,na w ie -zo y  spoczynek  z ło ż o n o )  y , r m r f . „  c r o . u  u  iu ' , , n  c u  - 
zw łok i K az im ie /za  Jęd rze jow sk iego  w y w ia d ó w -' v  • L iAZLAI L R L O W  A Al , ipie^e-
cy po licy i, z a m o c o w a n e j  n rzez b a n d y tę  w  P ‘*v « • M a ra n a  1. 2n. p rzedop tałm oj nocy

- ■ u leg li zaczadzen iu  gazom  w ęglow ym  Orzog ny.
tciszek N ykiel. 
Jzioiil w ym ie- 

z a tru ń g o  K aku lę  
w ypadku b y ło  

leniem  się zupeł-
Tiwowa. Raź ilu  n ieo lłecność  p rzed s taw ic ie la  Dy- n " ' ' ^ ia ‘ 
rekcyi kolei pom im o iż zm arły  życie s tra c ił w  POKĄSANI PRZEZ  PSY W ulicy Szewczenki 
khiżbie dla dobra, sk a rb u  kolejow ego. : P ‘es A ndrzeja Bezhutkiego, dotkliw ie p rk a sa ł He

Zw łoki o fiary  obow iązku złożono  na om en- leaę Szawtósfct- Inny A ośliw y czw oronóg poką-
rf« .m  Ł yczakow skim . Jęd rze jow sk i o s ie ro c ił 
m atke, k tó ra  b y ła  n a  jego u trzy m an iu .

Z .UlJZtKF. W p ią te k  3. hm ., odiiędzie się- 
koncert, p ian is tk i .Tadwigt Jasiń sk ie j. A rty ś lk a  
•iczeftioa L eszetyckiegot k o n ce rto w a ła  z v»lel­
k iem  pow adzen iem  u Y aędm u i N iem czech 
Rryt.vk i p o dnosi jej zn ak o m itą  techniko , w y so ­
k ą  k u ltu rę  m uzyczną i siylóW ą m terjn ’eta.cyę 
g ran y ch  u tw orów . B ogaty  p ro g ra m  w iedzom , 
.zuKzczytnie znanej z zeszłorocztnego w y stęp u  
a r ty s ty tk i wizhudził w  sferach  m uzykalnych  
Lw ow a żyw e zainteresow anie-,

DZIAŁALNOŚĆ POGOTOW IA RATLNKOf- 
iWEGO w m iesiącu  październ iku  b . r. W  uh . 
m iesiącu  zao p a trzo n o  576 o s ó l , w tem  60 d z ie ­
c i d a  la t  15-t.u 221 kobiet i 292 m ężczyzn

sal znów M inę WuTth. P ogotow ie ra t. udzieliło 
im pom ocy.

Z Ł O i/ŻIEJE  NIE PRÓŻNUJĄ. W klasztorze
OO. KARMELITÓW zjawdł się tu b ra ta  Cz. P o ­
n ia tow sk iego  ,,b ra l“  G abryel, k tóry  skradł Bo- 
niakowmloemu habh , w artości 200.000 mk

Z m ieszkania dr. Dawida K ruha przy  ul. T a r­
now skiego 1. S, skradziono garderobę i buciki 
w a”to ic i 500.000 mk.

NA FUNDUSZ WYBORU2Y złożyło kółko 
oiw  iaiowo- dram atyczne Z. Z. K. we Lw ow ie 
38.232 mk.

nowożytny, m istrz łiypnoty-
zmu i S tgostyj, ffnonnnabiy
p rzed sti w icie! ztych p otęg  
Obecnie serya 2 t przeooriR/pitaJi przew ieziono , p rzew ażn ie  hezp ła ln ie ,

147 osób. S am o b ó jstw  zg łoszono , w s to su n k u  do  W  „ M A R Y S I E Ń C E *  f  , K O P J B 'B N T K F “ ' 
innych  m iesięcy, znaczną ilo ść  to  jest Ig? W mmm 
Jnm  1 kobiety in d y  3  z rzu c iło  się  z p i ę t e r . —  
iw  birbk uli<i2.ny, m ne k o b ie ty  i trzecn m eżczyzt

lh feoqo glosować ?
(G ło s  w y ż s z e g o  u rz ę d n ik a ) .

W śród  m anow ców , na  jaki* jwowatfen n as  
artyku ły  p>asy, rozw ydrzen ia  party jnego, zam ętu 
po jęć  i chaosu  perfidnych argumentów-, w yzysku­
ją, cycn n ieśw iadom ość muzieą, należy w tak  b ize- 
m iennej w uastęps wa chw ili, jak ą  będiz u dkrń.ń 
w ybojów  do  sejm u, p rzeprow adzić  logicł,n:e wyj 
tyczna SvVioich myśli^ bacząc, aby  na włos nie 
zooczyc z Idirogi praw dy i in teresów  państw a, k tó ­
reg o  stiaii pflrzeraża każdego uczciw ego obyw a­
tela

WyohodztgC ze  sdm ow iska Polaka^ n ieodłącz­
nie p rzyw iązanego  db w iary  sw o ń h  przodków ,, 
obraz  sum ow iskay m ającego się  zająć, p rzedstaw ia 
się  następuj ą o c .

P rzed  w ojną woDee ekso-rm inacyjnej polityki 
R osy ' i P rus, o p a rte j na  tępw n.u w iary  i ję 
zyka, jedyną m yślą, o o sk ą  i bólem  była  obaw a
0  w ynarodow ienie.

W' eufflowny jp o só b  , uzyska.iim y aiepoule 
głość, a w ięc obaw a ta  znika, o ile uda  się1 
nam  tę niepodległość utrzym ać. Aby ją  utrzym cć, 
m am y dkva głów ne zagadn ien ia: państw o inusi 
d!źw ignąć s ię  gospooarczo  i posiaoać zo rgan izo ­
w aną s iłę  d o  ob rony  granic, a w tedy Kroże, 
W rześn ią  i w óz D rzym ały należeć będą c o  m ytów .

Z agadnienia te  m oże rozw iązać pom yślnie 
tyłko rz ą d  silny, a  to ze  u nas is tn ieje  takt f a ­
talny stan gospodarki państw ow ej, wynika tylko 
ze słabości1 rządu , k tóry  nie m a op arc ia  na p rz e ­
w ażającej w iększości w  se jm ie. Nie w ynika ta  
siahuść  z tego lub ow ego kieruniui politycznego, 
p o iie w a ż  reprezen tanci tak praw icy jak i lewicy 
dzierży li teki num stnryalne, a m in is tram i skarbu 
byli i są  p raw ie  w yłącznie praw icow cy i ludzie 
bogaci. Efem eryezność rządów7, m arnow anie sił
1 cza.-,u na w alk. obu stron  sejm u, w następstw ie 
czego przypadkow y i doryw czy skład rządu , w 
głów nej m ierze przyczyniły  się  do  u tra ty  a u to ry ­
tetu  w ładzy i anarchii- i w yw ołały oburzające  n ie­
spraw iedliw ości społeczne, z czego skorzystały  
jednostki chciw e, a  w pływ ow e z krzyw da w arslw  
słabszych w  tym  kierunku, a w ięc przedew szyst 
kiem  inteiigencyi, p rzew ażn ie  urzędniczej, n je u- 
m ieiacei pr, o w adzić tego rodzeju1 walki o^byt

Na w arstv  ie  urzędniczej jednak, j.ano o rg a ­
nie wykonawczym rządu o p iera  się ca ła  gospo­
darka państw a, a dziś niestety u rz ę d n ik  głodny, 
sk-zyw azony lub skorrum pow any jest sym bolem  
naszej gospooark . w e wszystkich działach  ad- 
m in istracy i państw ow ej. T rzeba  m ieć rz ą d  s il­
ny, trw ały , bezstronny, na  rozkaz k tórego ko ­
nieczności państw ow e zaspakajać należycie po- 
winny z jednej ‘ strony klasy  posiadające, swoim i 
środkam i pieni,'znem i, z drugiej zaś, Klasy pra 
oujące sw oją  pracą , a  zastępcy  tych klas w Sejm ie 
kontro low ać winne ściśle p racę  rządh i w razie 
piotrze,.-y pociągać go do  odpow iedzialności.

Gdyby jaka  silna osonistosć, choćby naw et 
sroga t bezw zględna, kosztem  o fia r jednostek, 
zdław iła  anarchię i skonsolidow ała państw o / u- 
|ąvvszy w swe ręce  s te r w ładzy, było  by to bez- 
w ątp iem a lepszem  ntz u tra ta  niepodległość,i, na 
k tó rą  narażeni będźtem y, jeżeli w czas się m e o- 
pam iętam y.

Gruntow nj/ p rzew rót stosunków/ życiow ych, 
wywołany w ojnąr spow odow ał takie zm iany w 
życiu i poglądach społeczeństw a, że pow rót Z) 
daw nych warunków egzystency’ w ym aga dSu 
gich lat czasu i p  acy. Dzj? pozostała  tylko w ar 
tość  realnych rzeczy, si.up,oiia w  rękach m niej 
szej częó-ci społeczeństw a W zrosła ona w cenę 
niepom iernie i w pierw szej lini ra tow ać po 
w inna skarb państw a, w iększość :aś to  zubożała 
m asa , k tó ra  tylko św iadczyć m oże o ra c ą  fizycz 
ną  lub um ysłow ą. Na tej m asie , jaku na więk­
szości m us oprzeć rząd  jakiegoś silnego cz ło ­
wieka

P o n m ając  to s że p r a  w  i e a o p i e r a  s i ę  
n a  m n i e j s z o ś c i  s p o ł e c z e ń s t w a ,  zapy­
tać  należy, czy jest tam  człow iek, posiadający 
ta  pą siłę , k tóra  zw ycięsko  m agla by  opanow ać 
społeczeństw o ująć w iadzę,, tęp ić  anarch ię  i nad 
użycie, a jeunoeześm e ra tow ać  skarb  państw a 
przez egzekucye dla niggo potrzebnych środków . 
O tem  ab y  taka  jednostka znalazła feię nie m a żad ­
nej pew ności, a  gdyby naw et sięgnę ia  oo w ładzę, 
było by to lylko czerw oną p łach tą  na lewicę, 
czu jącą sw ą przew agę liczebną i w ięcej zd e te r­
m inow aną. Eksperym ent ten , należy  w ięc wyfcUł-
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CZVĆ, bo  Skończyłby się w* ną cfomową i \cywo 
Sawoy jeszcze w iększą ana-ch.ę, a w następstw ie 
m oae i w a t ę  nitpotfiegło ej, k tó rą  d la  każdego 
Kolaka je s t najdroższym  skarbem .

Na .vi.doy'ni naszego życia  politycznego po­
jaw iły  się różne osob istość wpływowe które  po­
łożyły  znaczne zasługi. Był. to luazie z praw icy  
i tsrwicy, ale siły  w ym aganej d o  w ydobycia p a ń ­
s tw a  z anarchii, żadne z n ich  m e posiadała .

Aby dźw ignąć tA u kolosalny c ięża r trzeba  
m ieć punkt oparcia , ybo Archjmedies tw ierdził, 
że  m ając punkt oparc ia  poruszy  z p o sad  ziem ię. 
Punktem  oparcia  dła łudzi dob re j woli, pom im o 
osobistych niechecj, p o r  nnia być wzgięcmie n a j­
siln iejsza jednostka, k tó rą  należy pop ierać , a nie 
poniżać i dyskredytow ać. Jednostką tą  te raz  jest 
Jó zef P iłsudssi. k tó rego  zasługi w  w alce o n ie­
podległość, 4 sarka rządów w iak okropnych w a­
runkach , dow odzą, że  p o siad a  s iłę  woli ao  waikj 
z p rzeciw ieństw am i. Podnoszone przeciw Niemu 
zarzu ty  i w ytykanie b łędów , odj kitórych żmń- I < 
człowiek nie je s t wolny, jeżeli dfe a ia . nie m ogą 
lispraw ledliwjo walki, k tó ra  \c trące  państw o  do 
(wojny dom owe, to  w czasach  w ym agających na j­
w iększego w spólnego wysiłku. Na polem ikę z bez- 
podsiaw r.em i kalum niam i i insynuacyam i złej 
w oli, zdrady , zguby Państw a, szkoda czasu. Tym  
krytykom  trzeba pow iedzieć, że  słuchaliśm y w 
po Korze W ilhelm ów, M ikołajów  i K arolów , którzy 
kianowali są? wobec* nas faktyczną! złą* ■woiaS i  
płaciliśm y "im podatki; jakie chcieli.

W  interesie tez egzystencyi P ań stw a  potirzeć 
należy istn iejący  au to ry te t, k tó ry  pom im o s ta ­
łego p o n iżan ia  go jeszcze nie upadł ! pogodzić 
się  z losem, ze czasy  p rzedw ojenne nie w rócą 
tak  p rę d k o  bo dem onraiyzacya społeczeństw a 
s i ln e  się  z a k o rz e n ia  i z w iększością  t. j. z  liczną  
wGrstwr p ro le ta ry a tu  trzeb a  się  liczyć.

Słysząc zarzu ty  przeciw ko PPS. narzuca się 
p y ta n e , jakby te rzesze robo tn icze  j bezrolne p o ­
stępów. nly. gdyby o rg a d z a c y ę  ich  m e objęli obec­
nie ich | rzyw ódey, 'których ogrom ne zasługi i 
p racę  kazwy fcezswonny uznać m usi, a dow odem  
tch .państw owotwórezego duała-jpa jest najw ięk­
sza nienawiść, jaką dążą ich bolszew icy i komtf- 
niści. W szak dzisiaj jestesm y św iadkam i zdu 
rm tw .ającego zjaw iska, ze P P S . s ta ra  się  u trzym ać 
bcejia-lyjny rząd , a narodow e i chrześcijańsk ie  
piartye, rząd! ten dyskredytu ją i w szetkiem i spo 
sonam i ch cą  go zw alić w yw ołać ogólne zam ie­
szanie, nie bacząc n a  fa talne następstw a.

Na praw icy  skupiły się w szystkie s fe ry  po 
siada jące  obszarnicy, fabrykanci, kupcy kam ie- 
niezracy, m ajsierkow ie, bogaci w łościanie i osoby 
od  mich zaiezne.

Inteligent m iejski, ży jący  ze  s ta łe j p łacy / 
p a trz ą c  na te  stosunki, a  czując, ze jest w yzuty 
*e w szystkiego, że poniósł najw iększe ofiary  m ie­
nia, k tóre m iał w gotówce, obecnie bez w ar­
tości, że w ynagradzany jest najgorzej i pozba 
wiony p raw , posiadanych w państw ach  zab o r­
czych, zaoytae się m ost w1 decydującej chwili,; 
quo yad is?  Czy m iejsce tw oje z p ro le taryatem ; 
k tó rego  jesieś typow ym  w yoorazicielem  i z  k tó ­
rym  łączy ciebie w spólność w a’kj o egzystencyę, 
czy też m asz rsc z ipirawicą, 'która się m artw  k a ż ­
dym t woi m dodatkiem  deożyżnianym . bo na  to 
p . M in.ste" skarau mus,i Sięgnąć -do kieszeni tych, 
k tórzy  ir.iają ziem ie, fabryki sklepy.

O dpow iedz na to łatw a, sam in tynkt zacho 
w aw ezy ją podykLuijp i ta św iadom ość, że wr razie  
krzyw dy lepiej się z;a to b ą  ujm ie P P S . n iż C h .J .N . 
Btfeie m ętnie i obłudnie p rzyzna ją  ci słuszność 
'* obietn icę poparcia  u rządu , którem u jednak k re ­
dytów  nie uchwalą, bo  nie ma j ą  do m ego z a u fa ­
nia, lub też th ia c y w a ć  ci będą m ieszkania... w 
nowych dloinadi, V;owstać m ających po zniesieniu 
ochrony lokatorów , bo rzekom o bez. tego ruch 
budowlany je s t niemożliwy.

Z erw ij więc z p rzesądem , bo czasy  i twapimki 
zm ieniły się zupefn.e, a. zrozum iesz, że inaczej 
P rzedstaw ia się Bóg, O jczyzna i pełna kieszeń 
w e w łasnej willi n iż Bóg, O jczyzna z tw o ją  dz iu ­
ra w ą  k ieszam ą i ibeiz dachu nad głow ą.

Te sm utne ateftefesjte i trzeźw y rozum , wolny 
od  batarnuuiych, obliczonych na  naiw nych wy 
krętów", skłonić przeciez  m usi rozsądnych u rz ę d ­
n ików  d o  głOiOwai4a r a  2, k tó ra  nikogo nie zm u­
sza do w yrzeczenia !si.ę w jary , narodow ości i 
R rzerooienia na żyda lub m asona, jak  ty tu łu ją  n ie  
■ależącycn dfo ich bloku m onopoliści poiskosej 

“  w rogow i* mopojp olu ty tan o w eg o .

Wiełkf, eęzotyczno-aw an tu ra im  film w  6 a k t  z Ewą May w  gi. roki. Dmś poraź ostatni w Kinie Lew

KROL MADAGASKARU
I .  r z e i S Ć : „ D Z I D W C Z i ;  Z  Z A  ł f f O K Z A " .

Rozbicie bandy grasujące! w  powiecie czortkowskim
O dd zia ły  policyi i w ojska ścigające g rasu jące  b a n d y  w pow iecie czo rtk o w sk im  tuz w  

oko licy  Czort ko wa n a tra f iły  na s iln ą  szajkę rab u sió w . P odczas u ta rczk i b an d y c i s iln ie  się o strze­
liw ali i b ro n ili  p rzed  u jęciem . O d ku l p o s te ru n k o w y ch  na  m iejscu  zg inęło  12 opryszków , jed e ­
n a s tu  zd o łan o  jed n ak  u ją ć .  A resztow anych  od staw io n o  ao  T a rn o p o la , gdzie s ta n ą  p rzed  sądem  
d orażnvm .

Z kroniki bandyty*'md.
PO RA N IEN IA  I P0SR Z E L E N 1A .

Na ulieyr żoftciew^kiej przedusiatn .e] nocy 
dw óch opryszków napadło na M ichała Narol- 
skiE-go, śh i.a rza  i tępem  narzędziem  zadali mu 
dw ie głębokie rany w podstaw ie czaszki.

W Pogotow iu ratunkow em  stw ierdzono, u 
zranionego w strząs m ózgu. U dzielono mu pom ocy. 

-—
{ Pod ' lase.n  m iędzy M ościskami a Trzcińoem 
| n ieznany zb ro d h ja rz  strzelił do Franciszka Wo- 
J źn iasa , zw rotniczego kolejowego.
, Kula z ran iła  w p raw ą nogę w ym ienionego, 
k tó ry  upadli na ziem ię po s trza le . Z brodniarz 
sądząc, że  zam ordow ał sw ą o fia rę  zbiegł do lasu,

 --4**-—
W Lubieniu  -pow. jawwO\vakfegio, n ieznany 

zbrodn iarz  strzelił p rzez  oteno do m ieszkania lw a 
na Biłyka, godlząc vi w ym ienionego. BLłyk został 
zraniony1 n iebazrreczn ie  w szyję i plecy. W obu 
w ypadkach poiicya nie u ję ła  zbrodniarzy P o ­
strzelonych przyw ieziono  na  leczenie dko szpitala 
w e Lwowie.

• ■ ---
KUP ADY I RABUNKI.

W  B-ntózeniu, "pow , płockiego, 4 uzbroję 
nych bandytów n apad ło  na  dom b raci W rze­
śniew skich. Oipryszkt zrabow ali rzeczy", w artości 
1 nuljona m a-ch, a -odchodząc pod g roźbą śm ie r­
ci zakazali zaw iadam iać  o  rabunku ooiicyę. P o ­
szkodowani. jednak pow iadom ili o  tem w ładze 
bezpieczeństw a. R ozesłane p-atzolue konne i p ie ­
sze u jęły  spraw ców  rabunku, k tórym i s ą  cyganie. 
B anda ta  m a iwzue K“adzieże na  sum ieniu.

— —
Pom iędzy sm eyam i T; zyniec — B rzoza w o- 

koiicy Bydgoszczy «ri pociągu pospiesznym , ban 
dyci napadł; na jadącego  \\” odosobnionym  p rz e ­
dziale S tan isław a E arczaka, dy rek to ra  tan ryki Len 
z T orunia. G pryszki zraoow ali wymw-nionemu c a ­
łą  go tów kę i rzeczy  puczem  wyrzu-ci.i go z w a ­
gonu. Budnik kolejow y znalazł leżącego Barcza- 
k a  na torze kolejow ym , ciężko p o ra  litowego. W 
siianie beznadziejnym  ouw ieziono  go do szpitala.

 4**---
W POM YSŁOW Y SPOSOJB UW OLNIŁ SIĘ Z 

W IĘ Z IF N ft.
W Sianach Z jednoczonych w  D etro it, n ie ja  

ki M urphy, odsiadyw ał karę 20 letniego wię 
zienia za m orderstw o . W ięzień tan dow iedział 
s ię , ze  w Bosiom e poiicya poszukuje spraw cy 
innego m ord erstw a . W obec tego w pauł na po- 
m ysł , ,u lżenia" sw ej doli.

P rzed  zarządem  w iezienia zł-ożyd zeznanie, iż 
to  on je s t tym  zbrodniarzem , k tórego  poszukuje 
poiicya,

1 (Juberna to r p tanu  M ichigan u w ie rz y ł w  s k r u ­
chę Murjphego i darow ał m u k arę  więzienia^ 
aby mu u ła tw ić  sądzenie te j drugiej sp raw y. 
W ięźnia u tasnaw 'onego  odw ieziono <to Bostonu. 
Fu jednak w krótce przekonano się, że Murpny 

i 2  bosiousk ie rij m o rd e rs tw em  nio  m a  n ic  
w spólnego. W obec tego wypuszczono go  na  wol­
ność,, jaKo niew innego w . spraw ie bostonskiej a 
ułaskaw ionego w  spraw ie detroickiei 

 -

bwćui w przededniu śrciafła 
i rucfin frasn^sjcwspe

FJek traw nia  -iiiicjska n ie  o irzynm jo  w ęgla z 
pow"odu In ci li ii wmgouów" kolejow"ych. Ja k  n as  
inform npi, D yrokcya e lek tro w n i o trz y m a ła  wr 
ś ro d ę  d n ia  l. listopad  i  od Jawm rz.m ckidi k o ­
m u n a ln y ch  kopalń  w ęgla te leg ram  na.^fępiiją- 
cej t re ś c i-

j.K lcktrow nia Lwrów  — z pow odu zupełnego  
b raku  w agonów  zas tan aw iam y  w y sy łk ę  w ęgla — 
( iw a rec lw o 11.

Z asłan o ^  ien ie  posy łek  w ęglow ych nm si spn- 
y/odowrać  za trzy m an ie  E lek trow ni w rm  ze w szy ­
stk im i za trzy m an ia  Lego n as tęp s tw am i.

W nbec Lego Dyrakcy-a jelektrow ni o d n io s ła  
się  te leg raficzn ie  do M inislerstw n kolei, by s p ra ­
w ie z a ra d z iło . Od tego co z ro b i M i.Jslerstw o^ 
za leży , c z y  będziem y jeźd z ić  tram w ajam i, czy 
n ie . —

fóy nie m nsrlzieji na p o c e n ie  
zBĉa ?

A ngielska s ta ty s ty k a  w ykazu je , że w  b ie ż ą ­
cym  roku  zaprą,ąy p szen icy  w k ra jach  e k sp o r­
tu jących  w y n o szą  103.000.0fX) ipunlerów, zaś 
k ra je  im portiijayo  p o trze lm ją  85.000.000 qua- 
terów . N adw yżka. 18 m itionow  będzie  n iesp o ­
żyta. i zo stan ie  w  to zerw ie  -na. rok  p rz y sz ły .

W obliczeniu  te  zb io ry  w P o lsce  n ie  s ą  wdi- 
czone. i

Pom im o te j gy tuacy i cen y  zbóż w* calem  
św jecie Irzym nją  się  m ocno  i pow-aszechnie ]ia- 
n u j 'j tendenc-ya zw yżkow a. Nawót, pszenic-’ cze­
k a ją c a  w p o rtach  am eryknńsl ich  n a  za.ladowa.uie 
p o d sk o czy ła  w  o s ta tn ich  dn inch  do  8  cen tów  
na b u sz lu .

D opiero  rea lizacy a  u ro d za jó w  w  p o łu d n io ­
w ej pólku i m oże k ra s  po łożyć  tm s ta łe j /.w yżre  
cen . Żniw o. w A ustrk lii ro zp o czn ą  s ię  w drugiej 
p o łow ie  h s to p ad a  za ś  w  A rgcntyir.e  w g ru d n iu .

Urodza j tam  zapou  i ida  się  św ie tn ie . Z w ła sz ­
cza  cen y  ow sa spadua., gdyż w A rgen tyn ie  ro l­
n icy  z a p o w iad a ją  rekordowy" u rodzaj lego zboża .

W  P o lsce  ceny w szysK T b . zbóż rosną, % 
d n ia  n a  d zień  przy, m ałe j p o d aży . Pow odem  lego 
je s t spóźm opy, zb ió r z iem niaków , sp ek u lacy a  
p ro d u cen tó w , o raz  spadek  w arto śc i m ark i.

i Z ad an iem  now ego Seim.u będzie  u reg u lo w a 
k u rs  w alu fy  p rzez  u reg u lo w an ie  b ila n su  p an  
stw ow ego. O dpow iednie  opodatkow^anie sfe r po- 
siada.jąoych .może dop iero  .p rz y w ró c ić  rów no- 
n-owagę w  d o ch o d ach  i ro zch o d ach  paiisi.wa.

W obec lego u d k o  Sejm  z ło żo n y  z p o słó w  d e  
nrokratyczny-ch, z a s tęp u jący ch  in teresy* sze ro ­
k ic h  m as , m oże dokonać  Lego z a d a n ia  P osłow ie  
z pod zn ak u  ,,P h je u y “ za s lę p u ją c y  u d e re sy  iia 
p itą lis tó w  i w ielk ich  p io d u cen ló w  ro ln y ch  i 
n ad a l p o p ie rać  b ę d ą  in te re sy  tych , k tó rzy  obec­
n ie  na  nędbcyji g ło d z ie  m a s  ludności norast-aia  w  
p ie rze . *

Z niżka  cen  m ąki i c h le b a  n a s tą p i z chw ilą  
‘zw y cięstw a  p ro g ram u  d em o k ra ty czn eg o  i socya- 
lis iycznego .
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Nakładem Ludowego Spółdzielczego Tow. Wydawniczego we Lwowie
ukazało się ilustrowane pismo sa tyryezno-hum orystyezre

CZESWONS STRZHŁR
p o d  r e d a k c y ą  W . R a o r ta , —  C z ę ś ć  i lu s t r a c y jn ą  w y k o n a ł  a r t . m a i.  K u tc /y ń sk L  

Ś w ietn a , a k tu a ln a  satyra  w  zw iązk u  z a c c y ą  w yborczą . N iezrów n an e k aryk atu ry  k a n d jd a tó w ,

C ! e n a  2 < S O —  M p .

n a b y c ia  w e w szy stk ich  k sięgarn iach  i b iu rach  d z ien n ik ó w  w e L w o w ie  i na p»t)w incyi.

$(tł«d główny w Księgarni ludow ej, Lwów, uliea S^ajnoehy liezaa Z,

Ucisk mniejszości narodowych w  Czechach.
W  sejm ie czeskim pode za? debaty  nad eks- 

se nowego rządki po.ieł niem iecki Lodgm an w
i.astępuiajcy sposób scharak teryzow ał położenie 
N iem ców w nepuWioe czesko - słowackiej i mjr 
slanowisko do "ządu

P rz y jc ie  now ego rządr do steru  nie przy­
nosi żadnych zm ian i d latego stanow isko p rzed  
siawicieli mcmreckich m e może -opierać sję o  
2 runi parlam entarny, poniew aż czeski p an am en . 
laryzrn zm ierza ty lko d:n  tego , aby np»m'a p u ­
bliczna zapom inała, oo stanow i podstaw y teg o  
państw a. Do takiego system u i jego p rzedsta ­
wicieli me m ożna stosow ać zwykłych pojęć o  p ra . 
wie i etyce, a nu si się m u przeciw staw ić je ­
dynie praw o sam oobrony i to przy użyciu w szyst­
kich będących cio dvspozycyi środków . Jeżeli

jad się (Htóętfóje głosowanie?
W luedżielę. driia 5-go listopada odbędą się 

w -ca;cm państw ie polskieni w ybory do sejmu.,
W następną niedzielę, om a 12.go listopada 

— w ybory do senatu.
P ra w o  wybieraai.a do sejm u m a (z wyjątkiem  

w ojskow ych w służbie czynnej) każdy obyw atel 
Rzecsw pospolitej bez różnicy płci, k tóry dnia 18 
sierpnia b . r .  m iał ukończonych. 21 łat

P raw o  w y b ^ran ia  cło senatu ma ten  w yborca 
do sejm u, który 18 sierpn ia  b . r . m iał 80 lat 
skończ mych i n  dniu tym  przynajm niej od ro 
ku m ieszkał w tym  sam ym  okręgu  w ytrorczyn.

W yborca do sejm u glosuje w tym  okręgu 
w yborczym  w którym  zam ieszkiw ał 17-go s ie rp ­
n ia  o, r.

Członkowie kogusyr obw odow ych i m ężow ie 
zaufania s tro n a ich y  m ogą głosować w tych o ó  
w odach, gdzie są  zajęci w dniu głosowań .a, 
jeżeli przedstaw ią, dow ód, że w sw oim  obw odzie 
nie b ęd ą  g łosow ały

G łosow an ie  o d o y w a ;ne w lokalu  Kom,syi ob 
w odłowie j (a d re sy  og ło szo n o ).

G łosow anie rożpoczyna się o  godz.nie 9 tę, 
m .io i trw a  bez przerw y do godziny 9 te j w ie­
czór P o  goefz 9-te-j m ogą g łosow ać tylko ci 
vsyoorcy, którzy p rzed tem  weszli do lokalu.

G loso,, ać wolno t y l k o  o s o  H i ś c e, to 
znaczy, kto cftoe g łosow ać, musi s ię  sam  staw ić 
w lokalu w yborczym .

G fosije  się kartkam i. K artka m usi być ko­
loru b ia łego  (mogą być różna odcienie tej bia 
(ości). Karik; kolorow e (żóltc, zielone, czerwo­
ne i i. ć.!.) są n iew ażne.

Wszęc&ie w oałetn państw ie należy oddaw ać 
kawki z N r. 1 LSty P. P . S., to  jest z napisem

S
Nic w iące, nie może być na karcie, oprócz

Nr. listy, to  je s t 2.
Nun.-e rri >żs. uyó pisany ' .albo drukow any, 

może być w yrażony słow am i (Dwójka) lub cyfrą 
CD. w  ta r ie  jecHaf, jeżeli na kariće  jest jes-znze 
lakiko-iwieK ćm y napis, kartka t t d  n iew ażna, 
A więc w yborca /.m arnow ał w takjm razie  swój 
głos!

Jeżeli -wyborca me ciosianie k-arttłi z N ,. 2, 
niecli sam napisze na kartce  2., tylko wy- 
r»żm« i bez żsudnyui nnych ctopiskow.

-ik-sowam# odbywa sic rak Wyoorca czy

trw alen ia  net sta łe  obecnego stanu, to p łynie” h  
z pojecis tego państw a  i jego składu, po w sta 
lego  drogą gw ałtu  i na gwałcie utrzym ać sik 
m ogącego? tyi? spodziew am y się zatem  niczego 
po  naszej pracy w tym oarlam encie, a wy z?. o. 
lenie przynieść nam  m oże jedynie zw arty opor 
•wszystkich uciśnionych'.

Poseł M ayer w yraził im ieniem  Niemców naj. 
gorę tszą  sym patyę Słow akom  i ośw iadczy!, że 
Niemcy są  gotowi walczyć z nimi ram ię  przy 
ram ieniu. (Poseł Ju rig a : W spólny front hum a. 
nilaryzm u przeciw  barbarzyństw u!). G d y  n i e- 
tu  b e e c y  r o d z i c e  s k ł a d a j ą  d z i e c i o m  
s V y m  r ę c e  d o  p a c i e r z a  i k a ż ą  i m 
p o  w t  a ’ z a  ć z a  s o b ą :  „I  z b a w  n a s  o d * 
z ł e g o "  — t o  m y ś l ą  p r  z e d 'e  w1 s z y  s t -  
k i e m  o  t e r a  p a ń s t w i e .

wynorczyni wchocrz ao  lokalu w yborczego zbliża 
się do  stołu, p rzy  którym  zasiada kom isya w y­
borcza  i wym ienia swe imię i nazwisko. Proto- 

(teetont spraw dza, czy to  im ię i nazwisko jest 
v, spisie w yborców . Jeżeli tak, to w yborca o- 
trzym uje od  kom isyi oi tem plow aną k ap ertę . K o­
p erta  musi być ostem plow a.ip stem plem  przew od­
niczącego O kręgow ej Komisjo W yborczej — ina 
czej jest niew ażna P o  o trzym aniu  ostem plow a­
nej koperty , w yborca  w kłada w nią. kartkę z 
Nr. 2 i w ręcza (nie zaklejając) przew odniczące- 
mu* komisyi

Przew odniczący, nie zag lądając do koperty , 
w rzuca ~ją, do irrory w yborczej. Kom isya zap i­
suje, że w yborca głos oddal.

K artkę w kłada się  do koperty  tylko jedną. 
Przed oddaniem  głosu każdy członek korni, 

syi i każdy m aż zaufania może zażądać spraw'- 
cLzema toż atnoici w yborcy. WMwe tego wyborca 
p o i>  i n i e  n m i e ć  p r z y  s o b i e  d o w u c i y  
o s o b i s t e ,  s tw ierd za jące  jego  tożsam ość. J e ­
żeli w yborca takich dow odó" nie przedstaw i., 
to m usi' się pow ołać na św iadectw o dw óch 
św iadków  znanych osob iśc ie  jednem u z człon 
ków  Komisy i.

i

Kronika wyborcza,
CiiNTRAL NY , KOM ITET Ż. P S . D. iPoulc 

Syou) prosi' nas o um ieszczenie następującej no ­
tatk i:

Orga.i syonistou „C hw ila" z 2. i), m przynoś! 
w kcrespondencyi ze Złoczow a notatkę, że K o­
m itet Lokalny naszej- p a rty i w Z łoczow ie do­
niósł listem t'ż uchw alił głosow ać za listo Nr. 
17. Nie maj ąc  możności natychm iastow ego m on- 
trolow ania praw dziw ości tej notatki O r t  a Iny K o­
rni.et na dzisiejszem  posiedzeniu uchwali! znieść 
niniejszą uchw ałę K om itetu lokalnego i Wzywa 
wszystkich członków i sym patyków  n ie  dać p o ­
słuchu ewentualnej uchw ale K L , ale solidarnie 
s ta n ą ć  za uyre ityw am i cen tral; partyjnej'.

B a c a r n o ś &  w y b o r c y *
KARTKI GŁOSOWANIA MUSZĄ BYC BIAŁE! 
N ‘E W0L.NG NA KARTCE NIC PISAĆ: - 
KARTKA MOŻE ZAW IERAĆ NUMER L IST Y - 
KARTKI KOLOROWE LUB Z DOPISKAMI BĘDĄ 

UZNANE Z A  NIEWAŻNE*

Z g r o m a d z e n i e  w y B o rc z e  w  g r ó d k u  i
W środę 1. b m o o było sic  m ajow e zgrom a 

dizenie 'wyborców w G r ó d k u .  Już  o godz. 10 
raw> z pobliskich wsi okolicznych, z m ia s ta  m ie- 
szczan su ro  i roóom icy  poczęli g rom adzić się w 
rynteu. Zgrom adzenia zagaił i przew odniczył ob. 
L o d z i ń s k i ,  zaw iadam iając o przybyciu po sta 
tow -. H a u s n e r e

Zebrani pow ita!’ naszego tow arzysza oidas- 
kam :, k tó re  p o w ta rza ły  s ię  co chw ila w  czasie 
całego  zgrom adzenia.

Poseł Ił a u s n e r  om ów ił p rogram y stron 
m etw  zg łaszających się  o  m andaty . Specyalraie za- 
ja j się  ..C hjeną" odk ryw ając  ca łą  obłudę »oi 
szajkr - -  lotóra pod  najrozm aitszem ; hasiam i choe 
zdobyć m andaty  — a potem  do orać srę do wła- 
dży

Przem aw iał następnie tow. C u ł k  a, w szcze­
gólności w ytłum aczył technikę głosow anta

Tow E b t r h a r l  om ówił szczegółow o stosun­
ki m iejscow e.

Mówił wreszojar i p rzedstaw iciel N. P. R. za- 
ifccając lisij stronnictw  robotniczych i eJriopsKk*.

P rze wodni-zzący Ł o c f z i  ń s K i  podda! rezo- 
Utcyę P P  S. podr głosow anie, którą zg ro m a­
dzeni przyjęl; z wielkim aplauzem .

Bywalcy na zg rom adzcniach tw ierdzą, żo tak 
w ielkiego t- z takim  nastro jem  zgromiadzenin do­
tychczas w Gródku nie było.

WMwwBgaiwMW

/  .........Ruyn wyboro/y,
x POSIEDZENIE KOMITETU W ^B . PPS. 

OKR Nr. 51. W czw artek 2 bm. o godz. 7-.nej 
wiece. odfcę-Hfeie się p rzy  Ul O rm iańskiej 2, II. p. 
posiedzenie komitetów w yborczych p iw . Iwowsk. 
Nr. 51 (Lev. andowka, Zniesieni e^Sygniow ka itd.j 
tudzież delegatów  korni 1 :ów io.tr. w yoor. Żółkiew , 
Sokal, R a n a  Ruska, Jaw orów  i Cieszanów.

Spwaw a bardzo ważna.

x POStEDZLNIE KOM. WYBORCZEGO P. 
P S. OKR. NR. 51. W czw artek dnia 2. listoek b. 
r .  o godz. 7. wiecz odcedzie 1'ię przy ul. O r­
m iańskiej 2. II p p o je d z e n ie  kom itetów wybór, 
p o w . Lwowsk. Okr. Nr. 51. (Lew aim ów ka, W in­
nik;, SygófóWka., Zniesienie, Zim nawotia, Rzęsna 
Polska i t .  d. tudzież delegatów  kom itetów  Okr. 
W ybór .i Żółkiew, Sokal, Rawa- Ruska, Jaw orów , 
N iem irów  i Cieszanów.

S praw a b a id zo  ważna.
Kómitot W yborez. P. P. S/j Okr. Nr 51

X WYBOtłCY ZNIESIENIA, ZAMARSTYNO- 
WA, KL.EPAROWA. HOLOSKA 1 OKOLICY! W  
soboty, dnia 4. lisi opada w Zam arstynow ie, o d ­
będzie się  W iec P rzedw yborczy  P. P. S., na k tó­
rym  w ygłosi refera* dr. Z y g m  M a r e k  z K rako ­
wa. P oseł tow . d'r. "Marok jeden z najlepszych 
nrowców polskich — przedstaw i cele i za nenia 
klasy p racujące i w zw iązk u  z vcybó?ami. 

i W yborcy i tW yborczyaie jaw cie się iizzme!
K o m  . W y b o  " c z y  P P  S. O kr .  Nr. 51.

WIEC W  CZORTKOW IE W sobotę 4. b. m. 
o  godzinie 6. w ieczorem  odbędzto się zg rom a­
dzenia p rzedw yborcze w Czo-taow ie w sa!ł So­
kola. ReferowŁ-ć tow. Skalnic, a r . Rafał Bu-

i- M ąssam in w iceprezes Z. Z. K.

x WIEC W  TARNOp ć.)LIJ. W  pia ek 3 b. m. 
o godz. 6. w ieczorem , odbędzie się zgrom nJss- 
nie pracow ników  państw ow ych w T arnopolu. Re 
ferow ać o\d ą  tow. Skalam, i tow M aksomilj,

Akcya przedwyborcza.
C zo rfk ó w .

W niedzielę, dnia 29 października br. odbyło 
się bardzo liczne zgromadzenie w yborców  w lo­
kalu Z. Z. K. na Wygnance pod przewodnictwem 
tow. Garbaczewskiego. Przemawiali tow Buber 
i W a sarni u, pejczem zebrani wśród memiiknącycii 
oklaskow uchwalili dnia o i 12 bm. głosować 
na listę i '/ . 2.

■ ♦ 1 ■"
■A

całej państw ow ej w ładzy nadużyw a się tfo u
M m n H H H H H n H a n a i——— — —— —
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fair Wamlii tła'ł8g *łi!tsl BSllffl 1 l i i  S i  1 M  1
Ili D z i ś  i  w  d u < e  n a s t ę p n e

W e s o ł a  € l x i e ^ w € ^ ^ y n
operetka w 3 aktach.

Bilety wcześniej ao nabvcia w domu pończoch .KAHANE" ulica Jagleliofiska 11. od go3z. 6-tei przy kasie teatru

dyr, S. M. (Hmpel 
Jafliehut>»k* 11.

M raienta z aobyiu w  Anieryce.
Tow  poseł Jędbzej M o  r a c z e w s k  i, k tóry 

W rócił óo  Warszawy, po czterdziestodniow ym  po­
bycie  za oceanem , dfejelił się w rażeniam i ze swei 
pod róży . N ajciekaw sze m om enty z 1 opow iadany  
tow  Moracaewskiegjo b rzm ią .

Cała lewicowa Polonia am erykauska, nietylko 
najbliżsi nam to w arzy sze  z Z . S P., sk ładająca  
s ię  z marnych robotnjków , należących <Jo róż­
nych stronnictw ', p rzesy ła  najserdeczniejsze po- 
zdiroi ienia i życzenia kraiow i ojczystemu;, skąd 
w yszli i_ za k tórym  tęsknią. T ęsknota za Polską 
i niezm iernie żyw e ?a in teresow an:e się tern, co 
się. w Polsce dzieje — to najbardziej rzucające 
się  w' oe /y  cechy polskiego em igranta w Ame- 
-yce .

Czułem się w sro d  naszych tow arzyszy am e­
rykańskich, jak gdy Dym znał ich od kilkwcEziesię- 
ciu lat. Podżjw^ałem  ich sprężystość, doskonałą 
organizacyę, zapal dL p racy . Giefeawe jest to 
w śród1 socyanstów  polskich w Am eryce, że  sta  
now ią oni stronnictw o, nie d'ążące przecież do 
w ładzy  w Stanach Zjednoczonych, złączone są 
jedynie ideą. Żadnych korzyści ani m ateryalnyeh 
ani zadanej karyery- politycznej w Zw. Soc. Pol. 
skich znałesć nie m ożna — a m im o to tysiące 
polskich robotników , zw iązanych w spólną id'eą, 
pracuie ow ocn ie .'na  niw ie soeyalislycznnej, dżhą- 
ki czemu ż .  S. P nagryw a duzą ro lę  w śród 
kolonii am e •yKat.skmj, a u A m erykanów  zdobył 
sobie pov szechny szacunek i zaufanie.

Przyjazd ' m ój w yw ołał zain teresow anie Jó ść  
znaczne naw et u rdzennych  Am erykanów. G dzie­
kolwiek przy jeżdżałem , p ism a am erykańskie fo ­
tografow ały  m nie, um ieszczały wywiady ze mną, 
w m ek.orych hu asta.cn witali m nie na dworcu 
burm istrzow ie, naw et nie socyaliści Ale u 
o rzeazatn  w as — dodał tow. M oraczęwski z u 
śm iechem  że w yw iadów , um ieszczonych w 
pranie am erykańskiej, nie należy b rac  na sęryo. 
A h> z tego  pow odu, że przy w szystkich innych 
sw oich zaletach dziennikarze am erykańscy posia 
da ją  i tę zaletę, że p iszą  w yw iady z lu d /m i, 
z k tórym i nigdy nie rozm aw iali.

Zw iedziłem  podczas swoiej oodiróży 30 
m i a s t ,  i odbyłem  36 z g i o m a a  z e ń  w* 10 
s t a n a c h .  Po każdym  w iecu odoyw ała się  kil­
kugodzinna poufna pogadanka z tow arzyszam i 
na  której następow ała  w ym iana zdań i naw ią 
zjrw ały się *erdćczne nici,

N ajw iększą  reklamę robili nu. księża i ko­
m uniści. KsP-ża z am bon opow iadali o  m nie, 
żem bolszewik, który uzbroił w  Polsce — jak 
mów ih — wszystkie szum owiny społeczne i roz 
w ydrzył dó tego stopnia  chłopów  i robotników,, 
iz ci żądają  w ielkie] zap ięty , a nic nie chcą 
robić.

3  ruchu robotw czego.

§ ZE ZWIĄZKU ZA W . ROB PRZEM YSŁU 
SPOŻYWCZEGO W  num erze 1 -szym ,,T rybuny 
R obotniczej" z d n ia  16. październ ika, kom uniści 
n a d a l  wzmiaułtę (Żyiie robotnicze), w fc tortem 
podają , że oddział Zw iązku Rob. Przem ysłu S p o ­
żyw czego w Równem, został opanow any przez 
P . P . S S tw ierdzam y, że takowy zosta ł zo rg an i­
zow any p rzez P . P S. O rganizaeya P. P. S. w o­
bec b aku lokalu pozw oliła  otw orzyć kaocela- 
ry ę  Związku Spożywczego w sw oim  lokalu W 
dniu 8. października odbyło się ogólne zeb ra ­
nie oddziału1, na k lórem  *oył Bogusław ski ze 
Lwowa, który chciał p rzeprow adzić  uchw ałę po. 
zbaw iającą  w łasnego lokalu K om itet P . P . S., 
lecz zebrani odłożyli uaame zeb ran ie  dó dm a 22. 
paźcfziernika i zażądał przedstaw ie ieh  Z arządu  
G łów nego, którzy przybyli. Pan Bogusławski, b o ­
ląc  się  nie p rzybył, zadiowolmł sie tem , że  n a  z a ­
bran ie , na ktoanen. Dyr. p rzesłał 2 p u d o w ą pacz

K om uniści zaś rozpowiadał." pow szechnie, że 
p rzy jechał zd ra jca  p ro le ła rya tu , k tó ry ... rozDboił 
chłopów i robotników , -"kazał swójm ułanom  ba- 
tożyę fornali W czasie , strejku rolnego, a zan d a r­
ni e ry  i polecił zam ordow ać kom unistę Fabierkie
wiejfa.

W obec tak sprzecznych w iadom ości o mojej 
osobie Uifmy ciekaw ych przychodziły  dow iedzieć 
się  na w iecach k to  mówi praw do i kto k łam ie .

Robotnicy polscy W Am eryce interesują, się 
ogrom nie żyw o wy hor am, w Polsce Pew n są n a ­
szego zw ycięstw a Nie w ierzą w to, aby reakeya 
W Polsce m ogła p -zy jść  dó władzy. Z  p . Pada 
rew sktęgo niefortunnego kanclydaia chjeńskiego 
na prezydenta, śm ieją się . P . "Paderewski — jak 
opowiacSaja W A m eryce — m a , zam iar wrócić 
osta tecznie  ęib "fortepianu i zaw arł już podobno 
um ow ę na kilka koncertów , k tóre ma j ą  mu p rzy ­
nieść w  ciągu m iesiąca 50°000 dolarów .

M iałem  dużo trudności — tw ierdzi tow . Mo. 
raczew ski — aby przekonać naszych tow arzy ­
szy, że w Polsce nie wy ci a ra  ś ię  bezpośrednio 
prezydenta, i że kandydaci na p rezyden ta  w ypły­
ną domeno po w yborach, k tó re  wykażą siłę  
stronnictw . Jeżeli — m ów iłem  >m — praw dą jest, 
że w ysuw ana jest kandydatu ra  Paderew skiego , to 
tylko w  ten sposób m ożna ą rozum ieć, że p ra ­
w ic a , przew idując, iż. znajdzie się w m niejszości, 
w ysuwa jednego z  mniej pow ażnych fcanflydatów 
— na przepudłego.

Chciałbym  jeszcze dodać, że konsulaty poi. 
skie, k tóre  zw iedziłem  w  Nowym Jo rku , C hica­
go, He ro i’, p racu ją  z wielkim pożytkiem . Atoli 
p racą  ich zm riiejszyra się  w skutek m anii oszezęd1 
unościowej ex m inistra M ichalskiego. P rzesadne 
oszczędności odm  aja  się na sprawność.* funk- 
cyonow a.iia konsulatów . K onsulaty polskie, n,e- 
zaleznie od norm alnych czynności .Konsularnych, 
odg ry w ają  dUżą ro lę gospodarczą, p rzesy ła jąc  do 
k ra ju  duże ilości do larów . A n iem ądre o szczęd­
ności odb iera ją  konsula om dochody i w ten  spo 
sób za  ząażenia p  M ichalskiego podcinają gałąź 
na której siedzą, nasze placów ki zagran iczne, 
i U skarżają  się  w szyscy P olacy  w A m eryce na 
zupełny brak w iadom ości z  Polski k tó reb y  przy­
chodziły na czas ,, nie czekając na  norm alną  pocz­
tę. Nie w jem , ozem zajm uje się biuro prasow e 
M. S- Z . w W arszaw ie, czy istnieje b iuro  p ra so ­
w e przy naszem  poselstw ie w W aszyngtonie, ale 
faktem  jest, że nigdzie w A m eryce nie m a szyb 
kich i dokładnych ńform aey.i z Polski. U bolew ać 
należy nad1 tern, że Polacy w A m eryce skazani są 
aa bałam utne i n ie raz  złośliw ie tendencyjne ' in ­
formacji ti pM śy  am erykańskiej.

T  ,/iji

kę odózy zwiozku p ro let. m .ast P  wsi", k tó ra  z o ­
s ta ła  w  oddzielę Związku Spożyw czego spaio- 
na p rzez  członków . P , Bogusławski podlał, że 
skończyły się rządy  peoesow ców  w Rów ieńskim  
oddzielę.

Otóż stw ierdzam y, że rządów  pepesow skich 
nie było, lecz nie udam  się  w prow adzić r z ą ­
dów kom unisyczm ych. R obotnicy w Równem  r o  
zum ieją jak  w m na być prow adzona o rgam zacya 
za w odówa, wobec c z e g o  zniszczyli odezw y ko 
m unistyczne p rzesian e  przez B ogusław skiego.

, Pan B ogusław ski był okręgowym  sekretarzem  
Z w i ązku Spożyw czegu i p o d  tym  szyldem  u p ra ­
wiał robotę  polityczną. Z arząd  Główny Związku 
Spożyw czego jest w posiadaniu  hstu  pisanego 
p rzez  p. Bogusław skiego, który znosi s ię  z p e ­
w n ą  g rupą. Z arząd  Główmy w idząc, iż  p . Bogu', 
sław ski cilzlałd na szkodę robotników  o r g a n iz o ­
w anych w Zw iązku Spożyw czym , u s u n ą ł  g o  
z z a j m o w a n e g o  s t a n o w i s k a .  P a n  B o­
gusław ski me sp ro sta ł żądaniu  zaw odow em u, d o ­

puści1 z pow ro tem  tao p rccy  nocnej w p iekarn iach , 
nie prow aoził p racy  o rganizacy jno- zaw odow ej 
W! związku, a  polityczną, wobec tego został usu­
nięty, o  ezerr zosta ł listow nie zaw iadom iony, ak 
"ów nież zostały  zaw iadom ione oddziały Zw. Spo­
żyw czego. . t

Z arząd  Główny Zw iązku Robotników P rze  
m ysłu Spożyw czego w zywa p. Bogusław skiego, 
aby la tychm iast zw rócił wszeteie drutu i p ie ­
częcie na a a re s  W arszaw a, ul. Chłodna Nr. 41, 
Centralny Zw iązek R obotników  Przem . Spożyw ­
czego (

Jait róu  .ueż podaje  się  do w iadom ości, iż 
za  używ anie pieczęci okręgow ej Związku Spo­
żyw czego i podszyw anie się pod takowy. Z a ­
rząd  G łów ny pociągnie do odpow iedzialność’".

Z a r z ą d  G ł ó w n y  Z w i ą z k u  Z a w , 
R o t  /i P r tz e m . S p  o  ż y w c z.

Z g m n a t a b  y e ! a r $  $ Btzeżanaci.
Stosownie do komunikatu umieszczonego vr 

Dzienniku Ludowym odbyło się w czwartek 2ó 
października w jednej ze sat SoKora w Brzeża- 
nach zgromadzenie kolejarzy. Po krótkiem zaga­
jeniu wybrano prezydyum, które udzieliło głosu 
kol Maksaminowi, wiceprezesowi Z. Z. K. Kefe- 
re r t  w b arwnych rzutach przedstawił działalność 
klubu postów P. P. S i ustawiczne wysiłki zmie­
rzające do poprawy bytu pracowników rąk i 
mózgu Na tym prowutcyonalnym, deskami za­
bitym podwórku dowieazięii się zebrami o waice
0 ochronę lokatorów, o m onopol tytoniowy, o 
uruchomienie przemysłu, o ustawie emer talnej
1 wielu innych,' jakie miały miejsce w Świętej 
i Błogosławionej pamięci Sejmie. Zebrani doszli 
ao przekonania, że tylko silna i zorganizowana 
wola pracowników zacięży na szali wyborów, że 
tylko skupienie jaknajwiększej ilości g łosów  ną 
listę P. P. S. (nr. 2) zapewni zmianę na lepsze i 
jednomyślnie uchwalili następująca rezorucyę •

„Zebrani pracownicy kolejowi, po wysłucha­
niu referatu koi, M«ks*mma i po przeprowadze­
niu dyskusyt wyrażają gorące podziękowanie kiu 
nowi sejmowemu PPS. za dotychczasową pracę 
na terenie sejmu w obronie demokracyi i klas 
pracujących, uchwalają w dniu 5 i 12 listopada 
głosować na listę nr. 2 V

Nie dość jednak ucnwaiići Gdy każdy kolejarz 
zjedna 10 wyborców na listę nr. 2, gdy dziesięciu 
sąsiadów i przyjaciół kolejarzy wiaz z rodziną 
odda nr 2 i lista PPS zwycięży — lewica która 
'apewntla pokój Polsce w Rydze zabierze się 
do dalszych prac pokojowych,

Nazajutrz po zgromadzeniu wielu kolejarzy 
było napastowanych przez p. R. za wzięcie udzia­
łu w zgromadzeniu. Gdyby p. R. mieniący Gę 
być.wielbicielem Piłsudskiego, przyszedł na zgro 
madzenie i zab ia ł ,  głos w dyskusyt, gdyby za 
poznał się bliżej z pracą stronnictw postępowych 
z pewnością zastanowiłby się nad drogą, którą 
kroczy. Czas zdjąć maskę ! Czas okazać idealizm 
czynem. Pole pracy dla dzietnego pracownika 
jest wielkie. Trzeba tylko pamiętać że gniew sil­
niejszego budzi odrazę, a słabego... śmiech

Wszyscy ludzie pracy, 
męiczyźn^ i kobiety 
glosować fcęd? Aa 2istę
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BANDAŻYSTA POLACZEK Snmbur. Ilustrowane 

cenniki darmo.

Płaca za apodir 7 0 0 0  mk,, za buty b 0 0 0  mir, 
oraca sfftiu, m ieszkanie zapew nione, reflektuje sh 

tylko na ludzi pi aw dziw le zdolnych,
Zgłoszenia A N T O N I  K Ł C H T ;  BORYSŁAW

Podatne zajęcie
uzyskać m oże i.ażdy dobrze ustosunkow any  
kupiec, przem ysłow iec, urzędnik lub em eryt 

|H obejm ując ,.rz*dstawlciełKtwo m iejscow e  
powabnego T ow arzystw a asekuracyjnego

Zgłoszenia z dokładnem wiadomościami 
osobistemi puu „Stateczność* do .Reklamy 
prasowej* lw ó w , Chorążczyzna. 1505

J P a i i t e
.śtóre są mądre, nie mają żaariej obawy, lecz zalczpie 
-zająśię częstokroć wypróbowanym aparatem ochronnym.

W szczególnych wypadkach
Żądajcie Panie «atycl>m:ast mój pewnie działający, a

nieszkodliwy specyalny środek
Przy zapytaniach prosimy o załączenie Mp. 400 jako 

ualezytoSć 'oczt. przesyłka ściśle dyskretna.
EL BOCK, WIEDEŃ. VI,

C > u m p e z i c l o r f e r « t r a « a e  X O d |1 .4 .

S i i i S f i H f l H B B i H B a
i  Zdolnych ajcntottlC /l

£
poszukuje poymźna polska instytucja  
ubezp ieczeniow a. Oferty z podaniem do- 
tychczasowego zajęcia i wyników pracy oraz

a  stawianych wymagań pod „Miła współpraca ‘ 
do „Reklamy prasowej- Lv'ów Chorążczyzna.

Hurtownia Kolonjalna
Lwów, ul. Kil- TańsKiej 3

(za hotelem Georgea).
TAwary kolonjalne. korzenne, herbaty ka,;y, cykor je 

artykuły do prania, mydła toaletowe i t. d.
N ajtańsze śródło zakuuow riia Kupców, Koope­

ratyw, Kółek rolniczych, W spółdzielili i t d.
Składhica fabryczna: 148.3

Cikoryi „Gleoa* i „Selekt-,Gleba..,
Pasty na obiw ie .Kon^-zyiiKa'" i ..Skaut*
Proszku mydlanego „190Ó‘ i „R;etnik’\
Płynu do czyszczenia „Sido(“.
Wytwo ów owocowych i warzywnych oraz win i kon­

serw tabryki „Konserwa'
Telefon 714. Adr telegraf „Hart“.

ui *
o r « i j  n u j e  u l i c a  W o ł y ń s k a

(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).
1. 5

W chorobach skórnych i wenerycznych 
—I r. LULA FÓLLF.NBAUM

26 se k u n a a iy u sz  szpita la  p ow szech n ego  
O rdynuje od 3 — 6 p o p o łu d n iu  Ż ó ł k ie t z ą j t a  3 8

34

Specjalista chorób SKórnycb i wenerycznych
b. Sek szpit. 
ordyn. 8 -9,f lr a „  i  SUS U  i i i  D  p' Se!<- szpit wied-'A # "  *  » ■  BWm A # B H H £  f trd u n . 8 —O 12— 1, 3  6

Lwów, Asnyka I (róg Pańskiej!.

Dr- FRiSCK utka Wałowa 11.
weneryczne, skórne, zagtauafa -  
“czy u p r  * y  w i  l a s *  ą ą

W I E L K A  
W Y S P R Z E D A Ż  

i ] \ S O T O W Y C H
5- UH IO RÓ W .

W r* z ie  g3vl»v reny  n a sz y c h  g® low yeh u b r a ł  n ie  
o k a z a ły  s ię  o  p o to w e a r ie ,  od  cen  ry n k o w y c h  p rż y j-  
in u je in 1'  z p o w ro te m . U b ra n i*  w y sy ła m y  se z  z t  la tk u  
po o trz y m a tiiu  a d re su

D z ie s ią tk i ty s ię c y  osób  p r z e k e n s io  się , i® n s j ta a -  
sz y m  ź ró d łe m  zak u p ó w  g o lo w y c h  u b io ró w 1 je s t

.WARSZAWSKA KONKURENCJA*
d o w o d em  czego Św iadczą  ty s ią c e  lis tó w  a a p f r w j ją a y th  
z gorące  m i po iiziękow -au iam i za soli JnoSó i t a n 1 >łć 
n a„zy e ii to w a ró w , a P a n  d o ty c h c z a a  n ie  w ; k o n a ł t-sj 
m o inoS ei ni® bnezą® n »  to , i *  u*c n 1® ryeyk tuą®  m oft 
P an  g u j te w n ie  i ta n io  n b ra ć  Siebi® ro d z in ę , gdy* p r i  rj- 
m u je try  z p o w ro te m  nasz® o b io ry  i z w ra c a m y  p ie n ią d z e , 
o iie n asze  cen y  a ie  są  0 p o ło w ę ta ń sz *  o d  cen  r y n ­
ko w y ch .

Spodnie gotowe fiflR 45U0‘—
ip o d u ie  g o to w e c z a r n t ,  g ra n a to w e , sz a re  lu b  w  la n y c h  

kęl o rant) g ład k ie  lu t  w k ra te o z k ę  cen a  z* I n a rę  
Mk 4,39t)' — 

g a tu n e k  ,B *  c e a a  *» • p a rę  Mk S Sou 
sp a d n ie  g a t „C,* z b o s to n ó w  ( le p s sy e b  f a n r . cena  za  I 

p a rę  Mk 7.200 ' — 
sp o d n ie  gai. „D* z b o s to n ó w  le p sz y c h  fab r. c®mt za  I 

p a rę  Mk 96t)0 — 
sp o d n ie  g a t. , E ‘ z b o sto n ó w  le p sz y c h  ia h r . cen a  za  I 

p a rę  Mk IJiiO O ' — 
s p o d r ie  g a t. ,1- ‘ do  u b raf. w iz y t. Mk 10.000 c z a rn e  tło  

b ia łe  p ask i Mk 10.000 
sp o d n ie  czy sto  k a m g a rn o w e  Mk li.SOO, 14.500 i 17.000.

Ubranie gotocce Dflk 22.50C —•
7. d o b reg o  w ełn ian eg o  m odnego  m a te ry a łu  w e w sz y s tk ie u  

k o lo ra c h  . . Mk 22.5fl(j —
x lepszego  in a te ry a łu  . . . .  3.k 25 .0B J' —
w y k w in tu *  . . . . . .  Mk 27 ,500 '  —

g a tu n e k  „A* a n g ie lsk i "natery-ał .  . Mk 35 .000 —
g a tu n e k  „B* a n g ie lsk i m a te r ia ł  . . Mk .30.000 —

Palta goToroc
z d o b ry c h  z im o w y ch  m a te rv a łó w  fa so n y  o s ta łn ie j m ody  

'/ w e w s z y s tk ic h  k o lo ra c h
fason® k im o n o w e  lu b  ra g la n y  g a l. ,A * Mk 50.000 --

,  .  „FS‘ Mk 34.5Ó0 -
.................................................................. ,C * Ml 39 „ 0 0 -

.  sO* Mk 4 H .0 0 0 '-

RurtRi watowe
b a rd z o  cie.ple i p i a l t i c z n e  .. Mk 23.600 —
w yższego  g a tu n k u  . . . Mk 23.000 ' —

SuRnia tryRotuwa
le tn ia  b a rd z o  p ra k ty c z n a  n a d a ją c a  i ię  na  k « fd ą  fig u rę  

p ięk n ie  p r z y b ra n a  w e w sz y s tk ic h  k o lo rach  cena 
MU o.OOO

SuRrne szewiotowe
o s ią tu ię j m o d y  w  n a jle p sz y m  g a tu n k u , h a f to w a n e  p o d ­

łu g  ii»Juows7.yeh w zo ró w  ugrają#®  się n a  katów  
fig u rę  w e w s z y s tk ic h  k o io ra c h  Mk 7.501I' —

I sp o r to w e  lu li z f r e u d z ia n i  . . Mk S-jWY —
K im onow e lu b  z k la p k a m i . , Ml Ip.uOO' —
tu u ik o w e , . Mk 12.100 —
sp ó d n ic z k i szew io to w e piisjowaiie Mk i.OtlU'—

SuRnia jetJwabntMryRottnowa,
g o to w ą  su k ie n k ę  z n a jlep sze j je d w a b n e j t r y k o t in v ' w e 

w sz y s tk ic h  k o lo ra c h  . . j t t  'łł.óO tk—
g a tu n ek  , jjj* z h if to c i  Mk 5i« A J#'-*

Sroeatery za {MR 5 .OOP
w e w s z 's tk ic h  ko lo rącti g a l. ,A '‘ .. . Mk 3.000 —
w e łn ia n e  g a t. „B “ . . • i Mk 10.600’ —

,  ,C “ , Mk m .ooo- —
,  „ .,D '‘ ......................................................Mk 22.0IHI- —

,  > : * ....................................................Mk 3 0 .0 0 U --
[ 'rz y  zam ó w ien iach  p co s im y  podąfi m ia r ę ,w  ttzn  

s re ro k o ść  ta iji i dfnguść. B EZ  BYófjśfJA ’ a b y  -k a * d y  
m ógł bez o b aw y  i ry z y k a  łan io  i g u sto w n ie  się  u b ra ć  
p o s ta n o w iliś m y ' to w ary , k tó re  się n ie  p o d o b a ją  p rzy jąć  
z p o w ro lem  i n a ty c h m ia s t  zw raca-- p ien iąd ze . Z ajuó* 'ie- 
n ia  w y sy łam y  p o c z tą  za  p o b ra n ie m  (zalii zenie) pfnei 
się  p rz y  o d b io rz e . O p ak o w an ie  n a  ra c h u n e k  z a m a w ia ­
jącego .

Z am ów ien ia  p ro s im y  a d re so w a ć  b e z p o ś re d n io

Bo warszdW dkiayo M ła d tJ  fabrycznego

„ W A R S Z A W S K A  K O N A U R E N Ć Y A “
s p  Z O, P. •

m aisani n. Zielna i i  i m RrólB«rski:i. k  m-n
Z t  n a s z e  g o to w e w y ro b y  o trz y m u je m y  

codzioń  w ie le  p o d z ięk o w a li.

Węgiel i koks
GORNOSi ĄSKI i KRAJOWY

d o s t a r c z a m y  w a g o n o w o  ,tó7

Tadeusz t a n g  i Ska
U ó w ,  ni. W ałowa 3, II. p. —  Telef. 833.

Dui o
W 3 * e g . ę d m i c i e  

t v c  I Ł A « '  OpC'A&Y 
t  x  t* 1. d ’ w  i ;  £  

J * . i *  t f  c  r A  k o  w e

PłtiiM-K?BUik (Sc. 7 ngi. cip.)
1442 Skład tabryczny: Lwów, Żółkiewska 37

S to so w n e dla lek arza , ad w ok ata , 
b a n k u , fabryki, w  środku  m iasta  
Tczew a 25 k im . od  G dańska, jest za ­
raz na sprzedaż 1466

JtJ
z cegieł' m u io w a u y , jiarter, 9 p okoji, 
łii /ie n k a , 2 pokoje służbow e, w ła śc i­
c ie la  będą w o ln e . !. piętro 2 m ieszk a ­
n ia  po -ł i b p okoji, w szęd zie  gaz, w o ­
d ociąg i, k an a lizacja , p iw n ice . W ielki 
ptac do zab u d ow an ia , ogród  o w o co w y , 
w jazd p odw órze, chlew y'.

L E tf f i  I 5 ,QPŚUJGCj i f l l r

A. M. PfAKOWSKI
TCZŁW - U l-  STRZEFECH fS Hr. 5.
ri:Lr:FO\ \>. u. pom orze .

kaaczwKowe . raetilo»c 
wykonaj* n a j t a n i e jS T H m P IL R E

I. SoWsiMf Lin. lMai7.
„GRAFIKA1* Marek Seide

Ł W O W .D l .  H 4 3 IM |T B J II5  (w pbtł^Ru)
1364 posiada zawsze na siad zie ,
PAP1ERV WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATC.
PRZYBORY DRUKARSKIE; Ryfiały. szufle,wier­

szowniki i t, p.
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linji mo­

siężnych POPELBa l MA w e W IZ/W U
Zastępstwo na wschód'iąMałoppi=kę tabrykiprzy-
borów drukarskich T. Katayka ł Ska w Poznaniu

*  **  rećakt i redaktor odpowiedzialny,- JAN SZCZYR£K — DnAjerc Artura Goldmana we Lwowie OL Jyirstuskr 19., tej. nr, 874


